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Lewakowski przea wyborcami.
Lwów d. 18 kwietnia.

(Ltst oryginalny Głosu Narodu).
(wil Pau Lewakowski zdecydował się wreszcie 

na krok °tancwczy — i olbrzymiemi plakatami, roz- 
lepioiiemi po rogach ulic, zaprajza w s z y s t k i c h  
wyborców do wysłuchani*!, jego sprawozdania po- 
selskugo, które przedstawi we wtorek, dnia 14-go 
b. n- o godzinie 7 wieczór w sali ratuszowej. Pod­
kreśli Jem słowo „wszystkich" z umysłu, Po to małe 
słówko, umieszczone bardzo zręcznie ’ w zaproszeniu, 
stanowi właśnie istotę farsy, którj jutro będzie 
odegrana przed naszemi oczyma. Pan Lewdkowski, 
jak również ci, którzy kierują jego kiokami wie­
dzą doskonale, że o zebraniu wszystkich wyborców 
mowy byó nie może, nawet gdyby urządzono wiec 
pod gcłem niebem- Wiedzą dalej, że sala ratuszo­
wa pomieści w sob;e co najwięcej 500 osób i że 
tych 500 „ wyborców“ w danej chwili będzie re­
prezentowało stoucę kraju, rozstrzygnie o losie nie­
fortunnego Rejtana O n wiedzą jeszcze więcej, mia­
nowicie to, że wśród owych 500 będzie zaledwie 
szczupła garstka wyborców —  reszt# składać się 
będzie z najętych agitatorów, płatnych od wystę­
pu krzykaczy i t. p., którzy pod komeudą znanej 
„palki sal wam. oklasków będą przyjmowali każdy 
gorętszy frazes p. Lewakowskiego, stłumią i zagłu­
szą wszelk’ protest, potępią w czambuł całe Koło 
polskie i wreszc-e p Lewakowskiemu uchwalą vo- 
tuin zauźania. ba nawet uznanie „za jego patrjoty- 
czny p< stępek i poświęcenie się dla sprawy ludo­
wej* . Będzie to — jak zresztą zaraz nazajutrz Ku- 
i jer  lwowski ogłoś: urbi et orbi — uznanie przez 
„wszystkich1* wyborców miasta Lwowa secesji p. 
Lewakowskiego z Kała pruskiego we Wiedniu i zer­
wania solidarności narodowej...

Dla ludzi, ideobeznanych z naszemi stosunkami, 
może się to wszystka wydawać rzeczą dziwną i nie­
zrozumiałą — my, niestety, przyzwyczailiśmy się 
juz oa szeregu lat do takiego traktowania spraw 
publicznych i pogrążeni w apatji nie umiemy na 
to znaJbść rady, an1 zdobyć się na głośniejszy objaw 
protestu. To też życie publiczne z każdym romem 
u nas coraz bardziej karłowacieje i zamka, a zgro­
madzenia onywatelskie, z których niegdyś dla kra­
ju całego padały hasła, dziś zeszły do rzędu zwy 
czajnych „szopek", na których rei wodzą trybuni 
ludów, na i shszego gatunku.

Ze jedną z takich „szupok", jak to już nazna­
czyłem wyżej, będzie jutrzejsze zgromadzenie, o tern 
ani prz«z chwilę wątpić nie można. Zaaranżowano 
je  nawet w en sposób, ażeby poważniejszych oby­
wateli nie tylko nie dopuści* do głosu, ale w ogoie 
un emożLwić im wstęp io cali ratuszowej. Organ 
p- Lewakowskiego, Ew je r  lwowski, już w niedzie­
lę ogłosił z całym cynizmem rezwanie do zwolen­
ników pana posła, „aby wcześnie jawili się w ra­
tuszu i pozajmowah miejsca", a dzisiaj oprócz te­
go otrzymało wiele osób należących do stronnictwa 
radykalnego, pisemne zawiadomien.e, że ju żogodz. 
6 wieczorem, a więc na godzinę przed zgromadze­
niem mają być w cali, ażeby w ten sposób urie- 
możUwić dostęp przeciwnikom p. Lewakowskiego. 
Galerje, jak zwykle na takich zgfomadzeuiach. u nas 
zajmi“  bezwiedny tłum, którego .edynem zadaniem 
będzie wszczyna,, na komendę w stosownej chwili 
hałas, wołać o i  czasu do czacu „hańba!“ , gdy bę 
dzie mow. o Kole polskimi lun w ogóle o polskich 
posłach z wyjątkiem p. Lewakowskiego, słowem od­
grywać rolę choru w starożytnej kcmcdji.

Wprawdzie i przeciwna strona, t. j. ci, którzy 
potępiają zachowanie się p. Lewakowskiego w Kole 
polskim , rozwinę]’ pewną agitację za Jem, ażeby 
jak najwięcej poważnych ludzi zjawiło się na zgro­
madzeniu i przynajmniej zaznaczyło cne stanowi­
sko — aie akcja ta prowadzona jest bardzo nieu­
dolnie, a co gorsza, bezimiennie, bo ka/dy boi się 
naraź” ć na brutalne ataki tutejszego organu rady­
kałów. W  podobny sposób prowadzono akcję z zna­
nym wam ltatem otwartym do p. Lewakowskiego — 
i bądź co bądź zrobiono fjesko. Zebrało się zale­
dwie kilkaset podpisów ludzi „śmielszej natury- i 
jakkolwiek było tam bardzo wiele nazwisk ludzi 
poważnych i powszechnym otaczanych szacunkiem,

p. Lewakowski przeszedł nad nimi i nad ich we­
zwaniem do porządku dziennego, wiedząc bardzo 
dobize o tem, że takie zgromadzenie, jakie jego 
przyjaciele urządzą mu w ratuszu, da mu najzupeł­
niejszą aprobatę jego postępowania, podczas gdy 
złożenie mandatu i poddanie się ponownemu wy­
borowi byłoby- krokiem bardzo ryzykownym.

Przebieg jutrzejszego zgromadzenia opiszę wam 
w naatępnyiu liście.

Paragraf dziewiętnasty.
Z powodu sprawozdania z „Koła polskiego", 

wydrukowanego w nrze 64 Głosu Narodu, otrzy 
ulaliśmy następujące „sprostowanie", do którego u- 
mieszczeniu na podstawie §. 19 u. p. zmuszeni zo­
staliśmy:

„Twierdzenie posła ks. Chotkuwskiego, jakoby 
podpisauy w XVI szkole ludowej nauczał przez je ­
den miesiąc dzieci katolickie Starego Testamentu — 
jest n i e p r a w d  z . we m.  Podpisany bowiem nigdy 
dziec' katolickich Starego Testamentu, ani w ogóle 
niczego, coby w zakres nauki religji wchodziło — 
nie nauczał, ani też w ogóle nigdy w żadnej szkole 
ludowej nauki religji me udziela-* i nie udziela.

D r ISumuel Landau, 
kaznodzieja i nauczyciel religji m oji. w szkołach 

średnich krakowekich".

W przededniu otwa t a parlamentu.
W td eń  d. 13 kwietnia.

[List oryginalny Głosu Narodu)

(d) Przerwany sezon parlamentarny rozpoczyna 
się ruchliwie. Dziś w przededniu pierwszego po­
siedzenia Izoy poselskiej po świętach było już dość 
gwarno we wnętrzu parlamentu: w przedsionkach 
snuta się stosunkowo znaczna liczba posłów, którzy 
zwyczajnie nie tak bardzo spieszą się z przybyciem. 
Na czarnej tablicy zapowiedziano są na jutro (go­
dzinę 10 przedpołudniem) aż trzy posiedzenia k*u- 
bowe, mianowicie: posijdzenie posłów młudocze- 
skich, niemieckich narodowców i niemieckich libe­
rałów, a p Chlumetzky od rana znajduje się już 
w swojem biurze, odbywając konferencje zrozmai- 
temi osobistościami. Sezon poświąteezry rozpocznie 
się prawdopodobnie burzliwie. Na porządku dzien­
nym bowiem jutrzejszego posiedzenia Izby znajduje 
się na pierwazem miejscu pierwsze czytanie przed­
łożenia rządowego o upaństwowieniu kolei półno 
cno-zachodniej, znajdujące z kilku stron silną opo­
zycję. Zapewne też jutro już antysemici przypu­
szczą szturm w tej lub owei formie na wj mienione 
przedłożenie, chociaż jutro iść będzie tylko o ode­
słanie projektu do komisji, co też niewątpliw ie 
nastąpi, gdyż wszystkie wnioski rządowe bywają 
do komisji odsyłane. Posiedzenia powyżej wymie­
nionych klubów zwołano też z powodu sprawy 
upaństwowienia kolei północno-zachodniej.

Szczególnie atoii poruszona jest lewica z po­
wodu — reformy wyborczej. Wprawdzie robiła 
ona dotychczas „dobra minę" w wielce dla niej 
niemiłej grze, niemniej przeto stara się ona poią- 
tnemi knowauiam’ stawiać wszelkie możiiwe prze­
szkody reformie wyborczej i utrudnić, jeśli już nie 
unitmożebnić, jej przeprowadzenie.

Rząd życzył sobie, żeby ogólną rozprawę nad 
reformą wyborczą rozpoczęto przed świętami, co 
było bardzo łatwem do wykonania, gdyż wszystkie 
„drobne" sprawy, które po załatwieniu budżetu 
stawiono aa porządek azienny Izby poselskiej, mo­
gły bardzo dobrze na pćźniej być odłożone. Nie 
stało się to jednak jedynie z powodu lewicy, któ­
ra przy utrzymaniu „drobnych" spraw na porządku 
dziennym, obstawała z zapałem, godnym lepszej 
sprawy.

Z przyczyny lbwisy także nie rozpocznie jię 
ogólna rozprawa nad reformą wyborczą, prędzej 
jak przed 20 kwietnia, a i ta zwleka rac j«st rze­
czowo niczem usprawn dhwioną. Lewica nie ma­
jąc w ręku żadnego innego środka, operuje zvrło- 
' ą. a jeśli Się dalej zwlekać nie da przeniesie ona 
punk* ciężkości swej Ukryta’ , a*bo raczej skryto 
bójczej opozycji przeciw reformie wyborczej do 
rozprawy szczegółowej, przy której rozma, ;emi

wnioskami dodatkowemi i poprąwkam. usiłować 
będzie gmatwać i wikłać sprawę o ile możności i
0 ile to leżeć bedzie w jej siłach. Na szczęście 
pomimo swej liczebuej siły w Izbie poselskiej, 
jest lewica bezsilną, bo w zupełności zawisłą od 
rządu, który mógłby ją zniszczyć politycznie. Nad­
to, bądź co bądź js':o liberalnemu stronnictwu, nie 
wy] ada jej żadną u larą syystępdwfć jewnie prze­
ciw tak znacznemu rozszerzeniu prawa wyborczego, 
jak je  piojekt rządowy reformy wyborczej przed­
stawia, Musi ona zatem stłumiać wszelką swą 
złość przeciw reformie wyborczej przynajmniej na 
ZowDątrz, robić dalej dobrą minę, gdyż inaczej ja­
wna jej opozycja przeciw rozszerzeniu prawa wy­
borczego, zemściła by się na niej zbyt k-wawo 
przy następnych wy borach parlamentarnych, które 
stoją — anle portas.

3 E E  S W I i T A .
Wiedeń d. 13 kwietnia

(List oryginalny Głosu Narodu).
Nie tylko Paryż i LondyD, ale czasem i naszą 

stolicę odwie izają monarchowie egzotyczni. Bawi te­
raz. w Wiedniu sułtan Heidebaradu UI-Muik. Towa­
rzyszy mu szczupła świta, złożona z adjutauta Imam- 
Alego, sekretai ta A D g l ik a ,  doktora Edwarda Lowde­
ra i kilku służących. Władca indyjski zamierza zwi- 
dzić wozystkie osobliwości Wiednia Weźmie i.akże 
udział w paradzie wiosennej. Nosi się po europejsku, 
ale z Li o złąc-Łi m tezem czerwonym, jakc oznakę, 
że się zalicza do prawowiernych wyznawców Maho­
meta- Przy stole nie pije wina i wystrzega się 
wszeikioh potraw zakazanych przez proroka. Ma za­
ledwie 20 łat, ale zr, to w swojem pahstwie posiada 
harem liczący 150 żon.

Trał na Harteiiau, małżonka zmarłego księcia 
Battenbergskiego, rozesłała listy do wybitniejszych tu­
tejszych dzienników, zaprzeczające pogłosce o jej zar­
ęczynach. Wiadomość tę nazywa nikczemną płotką
1 jest oburzona, że jej podobne zamysły ktoś mógł 
przypisać.

W powszechnym szpitalu odbył się wczoraj ślub 
dwojgE. osób Jana Kichnera i Małgorzaty Frana 
Obydwoje są churzy ua suchoty i bez uadzie: życia. 
Pobrali się ua łożu śmierci, aby zapewnić swojej có­
reczce trzechletniej, prawo używania nazwiska i o- 
dżiedziczenia szczupłego spadku. Smutnej tej i-.erc- 
monji dopełnił O. Minoryta, ksiądz Ryszard Bori- 
mann.

Czasem i szczygieł może wydać złodzieja. Przed 
kilku rygodniami popełniono kradzież u złotnika w 
w Mabrisch-Weiskirchen. Rzezimieszki podzielili się 
łupem, a swemu koledze, z zawodu stalarzowi, oprócz 
przynależnego działu dodali jeszcze szczygła, przepa­
dał bowiem za ptakami śpiewającymi. Amator-ornito- 
iog wyniósł się do Wiedn1# i założył wa stat Pięć 
dni temu zjawił się kupiec na 'deski. Stclarz zapro­
wadził go oa strych gdzie n lał skład Kupiec i dzi­
wił się zobaczywszy ptaszka. Zapytał dlaczego truyma 
biedne stworzenie w tak Dieodpowiedniem miejscu. 
Stolarz zmieszał się i nie dał odDowiedzi usprawi 
dliwiająoej. Ponieważ w dz’ enn.kach podane ŝ  
gółową notatkę o kradzi.ży i wymieniono aawet 
gła, kupiec doniósł p iszkodowanemu o całej p- 
dzia i zachęcił go do przyjazdu ceiem aprawa 
czy ptak nie jest jego własnością. Jubiler przybj 
gdy wraz z policją w szedł nu strych, ptaszyna, po­
znawszy swego pana, zaczęła trzepotać skrzydełkami i 
śpiewać. W iskrzą częśc przedmiotów zrabowanjrzh iuż 
odnaieziono, a stolarza i spóinikow osadzono t t ^ ’ ę- 
zi eniu.

Zmarł tutaj Guido K’ ehaupt redsktar dziennika 
Oesterrtichische V6lkszeitvng Kilka tysięcy osób szło 
za trumną, między niemi wieift wybitnych.

Succi puści już piętnasty dzień Dzisiejszy b.ule- 
tyo stwierdza zupełnie dobre utai' jego zdrów la. Puls 
i oddech normalne, waga 73 ki! igramy Jeżeli tak 
dalej pójdzie, to głudomor straci uaimidej 15 kilo­
gramów. Chcąc je odrobić, będzie musmł później do­
brze się odżywiać.

Jftk się w śledztwie okazało, obiedwie siostry 
Dievisćb posądzone o wspóinictwo w kiidzieły, po­
pełnionej w depozycie wiedeńskiego sądu krajowego, 
są zupełnie niewinne. Djurn.sta Samer w oczach ich
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uważanym był za człowieke boga'ego. Mówił wiele
0 swoich majątkach i tpadFu, jaki odziedziczył po 
ojcu. Przedstawiał się za ukończonego doktora praw
1 te wkrótce zostanie adiunktem. Sue to nie prze­
szkadza że panny 3ą skompromitowane i  rodzice ich 
zamyślają opuścić Austiję i przebiedlić się do innego 
kraju.

Od pewnego czasu Peszt stał się widownią wiel­
kich skandalów. leszcze nie przebrzmiała sprawa 
Daniela posądzonego o faiszywą grę w karty, a już 
wyszia na wierzch druga, zupełnie podobna. Boha­
terem tej ostatniej jest adwokat i deputowany do­
któr Babo. Dzienniki tamtejsze donoszą, że wmiesza­
nych jest w nią dwOoh jeszcze posłów i jeden wy­
soki urzędnik państwowy. Mówią tak e, że prokura­
tor ja zażądała od Sejmu zezwolenia na ściganie pe­
wnego deputowanego, ' tory pofałszował weksle na 
znaczną kwotę Swój.

Sztockholm d. 9 kwietnia.
{List orypianalny Głosu Narodu).

Jeszcze Nansen nie powrócił z swej trzechletniej 
wypr*wy do bieguna północnego, gdy oto przygoto­
wują znów Szwedzi nową ekspedycję z upartą myślą 
doiareia w te lodowe krainy Objechano świat dokoła, 
znaleziono równik, dlaczegóżby to przedsięwzięcie tak 
doniosłe dla celów naukowych miało spełznąć na ni- 
ozem „Do odważnych świat należy11, a w Szwedach 
płynie jeszcze krew śmiał] ch i przedsiębiorczych Wi­
kingów, nie ma trudności ni przeszkód, g jy  o cel 
idzie. Poprzedrie wyprawy Nordenskiólda, Nansena 
(i innych) choC nie dotarły do bieguna, nie były 
przecież bezowocne. Odkrytft ważną dla przemysłu dro­
gę przez morze Eaiaryjskie do ujścia Jenisseju, znale­
ziono olbrzymie bloki żelaza rodzimego, bogate pokła­
dy fosfatów (phosphatów), nie mówiąc już o zbega- 
oeuiu wiedzy cennemi spostrzeżeniami. Najnowsza eks­
pedycja, którą ma przedsiębrać Andree i Ekholm, wię­
cej niż inne zaelektryzuwała uczony świat Europy. 
Genjalna to bowiem i śmiała mySl ta podróż balonem 
do b.eguna. Eząd szwedzki dołożył ze swej strony 
wsze-kich starań, wyekwipował dwa okręty dla An- 
drćego, drugie dwa oddał na usługi innym uczonym 
całego kraju, by towarzyszyły śmiałemu areonaucie 
do Spitzbergu, skąd t;nż balonem wraz zEkholmem 
i Strindbergiem dalej wyru ca. Za przykładem Szwe­
cji poszły i jinne narody Europy. Ang’ja, Franeja, 
Niemcy i Eosja wysyłają id osobnych ckntach przed­
stawicieli różnych naukowych towarzys.w. Jakąż więc 
radością uderza s«roe Polaków na myśl, że w tym o- 
gólnym tłumie flag o barwa h narodowych nie 
bra’ nie i polskiej, która przypomni światu naród, ży­
jący życiem pozagrobowem, a przecież nie wpół sen- 
nem, lecz życiem czynu, pracy. Wskaże, że ten na­
ród wymazary z karty hjuropy nie zamarł, lecz na 
równi z innemi dąży do postępu, do wiedzy i gdzie 
ty k' zdarzy się sposobni ść do szlachetnego współza­
wodnictwa tam me braknie Polaków.

Wdzięcznym być można inicjatorem rej zdrowe', pa 
trjotyoznej myśli tern więcej, że nie szczędzą oni in­
formacji zgłaszającym się w tym celu, starając się 
ułatwić wszelk'e trudności. Pisma szwedzkie, prze­
milczając o innych, z całą sympatją odezwały się u tej 
pierw izej, polskiej ekspedycji. Lista zgłaszających się 
jeszcze niezamknięta (do 25 Kwietnia), spotyaa się 
tam imiona polskich wychodźców z Francji, Włoch, 
kilka osób z Królestwa Polskiego, najmniej jednak 
z Galicji, czemu to przypisać, czyżby brakowi zainte­
resowania? Zbyt smutno byłi by przypuścić coś podo­
bnego, wszuk wycieczka ta nietylko dla specjalnych 
studjów, ale nawet jako wyprawa turystów może obu­
dzić najżywszy interes. Któż nie pragnął raz choćby 
zwiedzić malowniczych fjordów Ncrwegji, tych wysp 
granitowych, pokrytych wiecznym śniegiem i lodem 
zaludnionych moi kiemi fokami, ojczyzny białego nie­
dźwiedzia, mew, przeżyć parę długich dni bez nocy — 
zapolować na renifery i lisy, na ski, lub łyżwach 
zapuszczać się w głąb nieznanych kram.

Święta Wielkanocne w Szwecji, jako w Kraju prote­
stanckim, z mnie szemi bywają obchodzone uroczysto­
ściami niż w katolickich. Tradyojoualnemi są natu­
ralnie jajka wielkanocne, zabyteL czasów pogańskich, 
gdy to pizy obchodzi) święta wiosny składano je 
w ofierze, jako symbol pierwiastków życia, budzącej 
się wiosny, bóstwu czuwającemu lad wzrostem i roz­
wojem natury.

Dng.m  zabytkiem są olbrzymie ognie, rozniecane 
na wzgórzach i w dolinach, by odstraszyć i zabez­
pieczyć się od czarownm, wracających z wiecu na 
BlSkilla (rodzaj naszej Łysej góry) w towarzystwie 
złych gnomów. Teraz ehoć oficjalnie nikt w czaro­
wnice i gnomy nie Wierzy, przeleż w skryteści tak 
jak łyżlcę kaszy, pozostawioną za piecem dla dobrego 
karzei. a, opiekującego się domem, tak znów dla od­
straszenia zła, paU te ognie, które przypominąją tro­
chę nasze sobotki. J M

Psłszyci informacyj co do polskiej ekspedycji na 
Spiizberg dostarczę pp. Borkowski i Jtlaj iukiewioz. 
Engelbrektsgatan 31 ot. Stockholm Suóde.

Na półwyspie Apenińskim.
Wiażeiiia osobiste spisał

J Ó Z E F  R O G O S Z .
(Ciąg dalszy).

Poznawszy się z panami, rzuciłem się między 
damy. Tamto mej żywioł! z niemi znajomość nie 
trudna, zwłaszcza że nigdy nie pytam, czy która 
pieczętuje się mitrą, czy dziewięciopałeczkową ko­
roną. Według mego przekonania, między osobami 
odmiennej płci nie ma różnic społecznych.

I  askę pań zaskarbiłem sobie bez trudności. 
Byłem dla nich upizedzająco grzecznym i ten 
chwyciłem je od razn za serce, gdyż kobieta wło­
ska, czy to z ludu, czy ze stanu średniego, czy 
z arystokracji nawet, jest zawsze narażona na gbn- 
rowatośó mężczyzny. Tsraz naprzykład, hrabiowie 
i iciążęta, z rękoma w kieszeniach, i opierając się 
wygodnie plecami o stoły i kolumny, eby złote 
łańcuszki od zegarków wszystkich olśniewały i 
świadczyły o ich zamożności, popisywali się przed 
memi takiemi dowcipami, jakich we Francji, lnb 
u nas, nie użyłby nikt nawet wobec snbrelki.

— Pani dzis blada — nadmienił duca F  zwra­
cając się do pięknej, ośmnastoletniej panienki.

— Głowa mnie boli.
— To głupstwo! zapewne coś żołądkowego. Ka­

dziłbym zażyć oleju rycynowego. Ja sam wziąłem 
dziś un purgante.

Chociaż piszę dziennik dla siebie, nie mogę 
umieścić po poJ kn wyrażenia, którem książę za­
kończył swoją radę, tak ono mój smak obraża. Ko­
biety zaś włoskie są narażone na wyrażen-a naj­
wolniejsze a chociaż ich słuch od dziecka z tern 
się oswoił, instynkt jednak mówi im, że mogłoby 
być inaczej. To też z uwielbieniem są dla każdego, 
kto dla nich jest grzecznym.

Bozmawiając z niemi blisko godzinę, przekona­
łem fię, że poziom ich wykształcenia jest bardzo 
niski. Pomijam, żo na dwadzieścia zaledwie jedna 
gra na fortepianie; gdyż powierzchowna ta ogłada, 
na którą gdzieindziej, np. u nas, główną kładą 
wagę, żadną miarą nie może nazywać się wykształ­
ceniem; ale sięgając nieco głębiej, przekonałem się, 
że one nic nie umieją. Sr to dzieci natury, które 
wzrosły bez pokarmu duchowego w czterech ścia­
nach domu, i gdyby nie tytuł, nie ekwipaże, nie 
stroje i nie duma rodowa, nakazująca patrzeć z gó­
ry na motłoch, niktby córki księcia nie odróżnił 
od córki pierwszego lepszego mieszczanina.

Zagrała muzyka, pary Suanjły do lansiera, za 
którym przepada salonowa młodzież włoska — sta­
nąłem i ja ze starszą panną domu. Dopiero teraz, 
czekając aż wszystkie pary zajmą swoje miejsca, 
miałem sposobność rozejrzeć się po sali. Marmu­
rowa posadzka była cała zaścielona dywanem, któ­
ry żolazncmi kółkami do murów pi zytwierdzony 
tańcom vcale nie przeszkadzał; pod ścianami stały 
meble grubo złocone i stoły pokryte marmurem 
verde antico, który dla swojej rzadkości iest dziś 
tak drogi, że jedna płyta kosztuje czasem kilka­
dziesiąt tysięcy; a u góry wisiały portrety :ardy- 
nałów, biskupów i innych dostojników bądź świe­
ckich hądź kościelnych. Dopiero teraz pojąłem, 
skąd się wzięło tylu Włochów utytułowanych. Sc- 
mowładnych panów było niegdyś na półwysj ie bez 
liku, z których każdy tworzył sobie zwolenników, 
nadając poddanym herby i tytuły; papieżów było 
także nie małe, a każdy miał 72 Kardyn&łów i kil­
kuset biskupów w samy oh Włoszech, których ro­
dziny otrzymywały herby i tytuły, Zagadka zatem 
rozwiązana. Niedawno da i wii nr się gdy mnie je ­
den ze znajomych zapewniał, że w jego mieście, 
liczącem niespełna 20.000 mieszkańców, jest 180 
rodzin arystokratycznych; od dziś dziwić się temu 
nie będę,

Przetańczy wszy lansiera i kilka tańców wiro­
wych, mimomoli rzuciłem wkoło wzrok badawczy 
ażali nie dadzą czegokolwiek na poi trzymare sił 
nadwątlonych. Nie długo czesałem. Pojawili się 
lokaje i na tacach wnieśli — aąua fresca (świeżą 
wodę). Świeża woda, to trochę za mało, ale po­
nieważ dopiero jedenasta , więc kulacja będzie za­
pewne c północy... Zaczęły się tańce na nowo 
połnoc r-inęła, i lokaje wnieśli znowu aqua fresca 
ale tym razem z cukrem. Około czwartej nad ra­
nem, gdy się już tańce skończyły, pojaw ły się po 
raz trzeci butelki i szklanki, a w nich aqua fresca  
Złv byłem jak nigdy, bo Pclak gdy głodny to 
zły... Wybierając tlę na wieczór proszony, umyśl­
nie nic nie jadłem, aby być lżejszym i mieć my­
śli aśniejuze — teraz muszę wrócić ż trzema szklan- 
sami zimnej wodj w żoł dku... Doprawdy lepsze 
nasze polskie zwyczaje.

Szczęście jednak, że jest rzecz, która mnie po­
ciesza Między paniami znalazła się jedna, która 
chętnie sama do mnie s ę przysiady wała nawet 
do jednego kadryla sama mnie zaangażowała, i 
która niedwuznacznie dała mi do zrozumienia, że 
lubi blondynów. A  ładne stworzenie! Usta drobne,

nosek zgrabny, figurka jak utoczona. Nie mr jak 
dwadzi < ścia lut. Nie wiem tylko czy panna, czy 
mężatka, taL pięknie wygląda... Kto wi« czy się 
co nie zawiąże... Nie zaszkodziłoby to wśród mo- 
notonności mego życia. Zresztą radbym się prze­
konać jak Włoszki kochają...11

Mój Karol ’ est jednostronnym. Opisa3, nam tyl­
ko tę gałęź arystokracji włoskiej, którą ja nazwał­
bym średniowieczną, a która gnieździ sit; po taki h 
mia tach jak Padwa, Modena Bolonja, Ferrai- 
Palermo, Neapol i po miasteczkach pruwincjonal- 
nycn. Czemn nie wspomniał o ary°tokracji mie­
szkającej w Turynie, Medjolanie i Florencji? Wszak­
że ta, ocierając się o dwór. ulało dyplomatyczne 
i bogatych cudzoziemców, ma nierównie wi ęcej eu­
ropejski jj ogłady, więcej wykształcenia, a na wie­
czorach Uiządza nawet bufety. Wprawdzie tę wy­
padałoby prędze j uazwać kosmopolityczną, niż czy 
sto włoską, ale poczucie prawdy nakazuje wyznać, 
że niu wszystka jest taką, jaką Karol poznał. Król 
Wiktor Emanuel, który na półwyspie był przeciez 
pierwszym arystokratą, zamieszkawszy w pałacu 
Pitti po przei esienia stolicy z Turynu do Floren­
cji, dał natychmiast wielki bal, na który między 
innymi zaprosił wszystkich oficerów miejscowej 
gwardji narodowej. Bufet był tak obfity, że pano­
wie gwardziści, należący do burżuazji, metGko do­
brze podjedli, lecz w dodatku kaźuj z nich, lubo 
bez upoważn enis, zabrał do domu to bumelkę szam 
pana, to spoty kęs salami, to cukrów pełną kie­
szeń Wprawdzie od tego czasu salony kiólewskie 
były zamknięte dla pan iw gwardzistów, jednakże 
winien temu nie ki ' -, u e  marszałek jegu dworu, 
marLz Brera

Ej Karolu! Karolu! zaczynasz być pesymistą. 
Zobtczymy jak wyjdziesz ze swoją pięknością...

dale y  nastą ?

MONTE-LEONE.
POWIEŚĆ

Pawia d’A .'remont (25)

( ( iąg dalecy).

Ludwikowi wło3y na głowie powstawały, lecz 
chcąc odbić grożący mu cius przystąpił do łoża. 
Dość mu było jednego rzutu oka, aby się zupełnie 
uspokoić. Ostatnia iskra życia dogasała w Franci­
szku Berthier, tylko wola nadludzka zdradzała je ­
szcze ciężką myśl przykuwającą go do ziemi Ale 
niepodobieństwem dla nugo było myśl tę wy­
razić.

— Skradzione1 — powtórzył młodszy Berthier, 
teraz już zupełnie pewny siebie. — On bredź,i. Ja­
kim -.posobmn mógłby kto go okraść?...

Ezeczy wiście, kto znał Franciszka Berthier, w ie- 
dział, że była to rzecz nie do wykonania,

Po wysiłku niesłychanym, chory jeszcze powie­
dział :

— Pisać...
Teraz Edytę poch hła się nad nim
— Chces.. pisać, Franciszku? — zapytrła sło­

dkim i rzewnym głosem.
On na nią spojrzał błagalnie, rozpaczliwie za­

razem, jakby żebrząc przebaczenia. Sądzi," że pra­
gnie usprawiedliwić się z przewinień swoich, po­
częła ręką głaskać jego czoło martwe i rzekła, wkła­
da ąc w słowa całą swoją duszę

—  Uspokój się... uspokój serce twoje... Tyś 
ojcem mojego Leona... Błogosławiłam cię zawsze 
■_a syna, którego mi dałeś... Dziś już nie myślę o 
niczem więcej...

— Dzięki! — wyszeptał z wyrazem głębokiej 
wdzięczności.

Wszakże, wkrótce powtórzy]
— Pisać...
—  To widoczne, że on chce koniecznie pisać, 

odezwał się Lecu. — Prędzej, papieru, piorą !...
— Co za szaleństwo! — wtrą *ił Ludwik, biady

z przerażenia
— Nie zaszkodzi spełnić tego żądania—odparła 

Edyta. — Zaczekaj, zaraz powrócę
Pobiegła do sw igo pokoju i niebawem przy- 

niojła maleńkie biureczko z drziwa różanego, inkru­
stowane miedzią, którem posług, wała, się w czę­
stych swych niedomaganiach, pisząc w łóżku listy.

Leon priywołał doktora i posadził barona, pod­
parłszy go poduszkami Następnie otoczywszy go 
ramieniem, podtrzymał rękę jego na blacie stolika. 
Edyta umęczyła pióro i włożywszy choremu po­
między palce, podtrzymywała jeszcze jego dłoń. 
Utrapienie Ludwika stawało się nie do wytrzyma­
nia.

— Głrpota — mruczał przez zęby zac1 śnięte 
wściekłością — oni go dobijają !...

Po wielu kreskach nieczytelnych, wysiłkach nad­
ludzkich, raz jeszcze pr^d zgaśnięciem, owa silna 
wola zwyciężyła przsszkodę i na papierze ukazały 
się zaledwie zrozumiałe te słowa
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— Hrabia d’Aubague, depozyt święty... Leonie., 
napraw

I pióro Wjpftdłc z ręki. Eaz jeszcze chciał u- 
jąć je  w palce. Daremnie!... wola, inteligencja czu­
wały jut:cze w tem ciele ugodzonem śmiertelnie, 
atoli dzieło zniszczenia złożyło nr niem nieubła­
gany sw*_ rękę. Wtedy boleść, utri ita naaziei, po­
czucie własnej bezsilności, a może i żal za niespeł­
nionym obowiązkiem świętym który nie został wy­
jaśnionym, wszystko przemawiało z oczu umiera­
jącego. Zaciśr ętemi palcami szarpał prześcieradło, 
oczy z jam mu wystąpiły, a z ust wykrzywionych 
kouwulsyjnie, wyrwały się słowa

— Piotr Uhatram... zapytaj go... on ci da!...
Jakim cudem, me rozumiejąc ich, Leon usły­

szał te słowa?... Jakim cudem jesz^e trudniejszym 
do wytłómaczenia, miał je  chwilowo zapomnieó, 
podczas gdy bezwodnie powtarzał je  sobie w p a ­
mięci, p. z czas< m miał je  odnaleźć tak jasne i do­
bitne ?... Teraz wszystko się zatarło, wobec bole­
snego widoku, jaki miał przed oczyma.

Jak gdyby wyczerpany ostatecznie najwyższym 
wysiłkiem encrgji dla odzyskania mowy, baron 
w tył przechylił głowę, objął ostatniem spojrze­
niom ukochanych żonę i syna, i został nieruchomy, 
ze izklistemi oczyma, ustami r.awpół otwartemi.

Ludwik najpierwszy zrozumiał, że już było po 
wszyst^iem. Począł krzyczeć straszliw ie, a ręce 
wznosił ku niebu -

—  A h ! bracie!... biedny mój bracie... wszystko 
utracam, tracąc ciebie!...

I rzucił się ku drswiom. wrzeszcząc na całe 
gardło:

— Po księdza L . prędzej... do najbliższego ko­
ścioła !...

Lecz doktór Lafont, który pielęgnował barona 
i roi ił mu wcierania, odwrócił się z twardą zmie­
nioną-

—  Tu już nie mamy nic do czynienia — rzekł
—  nie potrzeba księdza.

Lydja, która zdrzemnęła £ię w ubraniu, wysko­
czyła na równe nogi z łóżka, zbudzona krzykami 
Ludwika i wbiegła do pokoju w chwili, gdy do­
któr kończył mówić.

— Co 3ię tu stało? — pytała w najwyższym 
przestrachu. — Co pan chciałeś powiedzieć?

Doktór rzetelnie wruszony odpowiedział:
— Że baron B irthier nie żyje!...
Jak piorunem rażona, powtórzyła :
— Nie żyje!... I natychmiast dodałp — Czy 

to być może, panie, skoro kilka godzin temu za- 
pewt lałeś, że mojemu wujów nie grozi niebezpie­
czeństwo ?

I Więcej podeji zywali niż Leon, przypomniawszy 
sobie szczególniejsze namowy Ludwika do tego wła­
śnie doktora, oraz uporczywe żądanie oddalania 
wszystkich, Lydja z pod ściągniętych brwi przeno­
siła ostry swój wzrok z obcego człowieka na mar­
twe zwłoki wuja.

Atoli doktór, ni sco blady, drżący, odgadując 
myśli młodej panienki, nie omieszkał dodać:

— Tak, pan', parę godzin temu, nie było nie­
bezpieczeństwa , i nie stałoby się było nieszczęście, 
gdyby pana barona pozostawiono w spokoju is p o - ' 
czynku, jaki ja  przep salom.

— A zatem zakłócono mu ten spokój ?
— Tak wprawia ,ąe go w gn±ew najgwałto 

wniejszy.
W  zdumieniu najwyższem, Lydja wzdrygnęła 

się całem ciałem i wyjąkała:
— Mówisz pan!...
Widząc jakie wywarł wrażenie, doktór odpo- 

w edz.ał
— Pan baron doznał gwałtownego wstrząćnie- 

nia, którego można mu było oszczędzić, zostawia­
jąc go w spokoju. Wzruszenie go zabiło, Pan Lu­
dwik Berthier widział to, tak dobrze jak i ja.

Nb Mając najmniejszego pojęcia, o tem. co tu 
zaszło, Lydja zamilkła przez prosk, grzeczność i 
poszła do ciotki, która szlochała, z twarzą przy 
martwej twarzy męża.

Ludwik czując się me s’ ro„o wobec przenikli­
wości siostrzenicy, zi «inej mu z niepospolitej inte­
ligencji, usunął się na stronę wraz z doktor im.

— Masz dużo przytomcści umysłu — rzekł mu
— umi Az zn&ieźó na wśzystko odpowiedź.

— Jestem, tylko przezorny - -  odparł południo­
wiec.

— Zauważyłem t o ...
— O ! jeszcześ pan me widział wszystkiego!... 

Cierpliwości W tych dniach podam ci projekt, 
który da miarę mojej przezorności.

— Jeżeli pańska uysl recja równa się inteligen­
cji, porozumiemy Się łatwo

Z Warzą, w której ani jeden muskał nie za­
drgał doktór odpowiedział:

— Bądi ze mią tak, jak ja będę z panem 
dowiodę ci, dokąd może dojść moje pośw.ęcenie.

Nie czekając odpowiedzi, o którą nie dbał, wie­
dział nowiom, że w danej' chwili, będzie pane™ 
położenia, doktór Lafont mówił dalej:

— Za kilka godzin plan mój będzie kompletny, 
gdzie będę mógł przedstawić go panu?

— Tutaj, ani myśleć o tem — odparł Ludwik. 
— Jeżeli pan chcesz, możesz zajść do mnie ulica 
Villicrs, 250.

— Pan masz żonę, o ile mi s;ę zduje... Nie­
bezpiecznie tedy iść do pana... Nie będzie miała 
nic pilniejszego niż podsłuchiwać... Są sprawy, do 
których nigdy nie naieży przypuszczać kobiety.

— Oh' mc ja tak mało znaczy!
—  To wszystko jedno. Wierzaj mi!
— Nie przeczę. Zatem pan mi rskaż miejsce 

gdziebyśmy mogli swobodnie pogawędzić.
—- Najlepiej w moim gabinecie.
— N:czego więcej nie pragnę. Lecz czy tam 

bezpiecznie?,
— Najzupełniej! Przyszedłszy rano lub wie­

czorem, nie spotkasz się z n ik u , nawet ze słu­
żącym.

"— Zgc la ! Będę u pana wieczorem może dziś 
jeszcze. A  ho tego czasu kombinuj, przekonaj się 
co mozesz zrób. i, ufam panu... Lecz wychodź za­
wsze z tego założenia: Ja chcę być tutaj panem!...

— Zatem do widzenia, już nie mam nic do 
czynienia w tym domu... odchodzę, by lepiej się 
namyślić.

Wymknął się .ńc znacznie, przeprowadzony przez 
tego, który mógł się już nazwać jego wspólnikiem 
zbrodni.

W  pokoju pozostali najbliżci członkowie rodzi­
ny : Edyta i Lydja, klęczące wśród łez, przy łożu 
śmiertelnem, Leon stojący, przybity najstraszliwszą 
boleścią i pochłonięty jodną wyłączną myślą. N aj- 
drobniejszy szczegół ostatnich chwil nie mógł mu 
zejść z pamięći.

— Jakiem to posłannictwem chciał miue ojciec 
obarczj ć ? ciężko strapiony pytał samego siebie.— 
Po dwakioó powtórzył mi Napraw!... Napisał to 
samo Ale co naprawić?.. Miałżeby Byczyn jaki 
popełnić?... Miałyźby się sprawdzić przeczucia ma­
my?... Czy w życie człowieka, którego ceniłem lak 
wysoko, miałaby się wpleść ’ akas zgryzota sumienia?... 
A h ! kto m' to powi ?,.. Kto mnie oświeci ?...

Pochylił się nad łożem, wpatizył się w twarz 
ojca i snuł dalej myśli swoje :

— Czemu nie zdążyłeś zwierzyć mi się ze wszy- 
stkiem ?... A h ! czegćżbym nie uczynił, by droga 
pamięć twoja pozostała czystą ?... A jeżeli byłaby 
potrzeba, czyżbym nie oddał wszystkiego, co po­
siadam aż do ostatniego grosza, byle dopiąć tego 
celu ?...

Myśl nagła zajaśniała ma w głow ie:
— Prawdopodobnie ojciec zostawił zlecenie to 

na piśmie i oto było tam, w tym biurku!... Kto 
mógł zabrać je  ztamtąd?... Dopóki ojciec był przy­
tomny, nikt na świecie nie mógł porwać mu klu­
czy.., wejść tutaj... ukraść... Zatem, mogło się to 
stać dopiero wczoraj wieczorom!...

I ze skupieniem woli nadprzyrodzonej, Lecn 
przypom nał sobie, odtwarzał scenę od chwili, w któ­
rej nieszczęsny jego ojciec został rażony paialiżem, 
aż do czasu, kiedy z ust jego zdrętwiałych wy­
szło tchnienie ostatnie.

— Kto przy nim był?...
Wszyscy bez wyjątku przesunęli mu się przed 

oczyma. I nagle, Ognisterm zgłoskami wyryło się 
w mózgu jego jedno tylko imi^...

Ludwik...
Tak, Ludwik. On nie chciał posłać po Jta.ego 

przyjaciela, doktora Palmera, on sprowadził tego 
obcego człowieka, Lafonta, kto wie, czy me swego 
wbpóinlka. I pr jpomniał sobie jego, postępowa­
nie oscbhwsze. Kłamliwemi słowy ukrył groźny 
stan barona... Wszystkich usunął... Kiedy na krzy, 
ojca nadbiegł Leon, Eayta nyła na wpół żywa, o- 
bezwłaanlona narkotykam . W  pokoju gospoda 
rował doktór i Ludwik.., Leon n.e miał łla stryja 
sympatji, lecz pomiędzy uncypatją, juką czuł dla 
tej istoty niskiej, wiecznie kłamiącej, zazdrosnej 
i rozwiązłej, a posądzeniem o kradzież, jego, brata 
ojca.,, była przestrzeń ogromna. Zresztą jaka myśl 
mogłaby skłonić Ludwika do przetrząsania biurka ?... 
Należałoby chybs przypuścić, źe ojciec mógł kis- 
dyś się z emś wygadać. Ale ojciec, zamknięty 
w sobie, milrzący, panujący nad samym sobą. nie 
miał w zwyczaju zdawać się w rozmowy.

Tak rozpamiętywał: Leon, gdy nagle drgnął, a 
zimny pot wystąpił mu na czołe.

{Ciąg dalszy następA

Część urzędowa.
Konkursy. Wydział Rody pcw. w Rzerzowie rozpisuje 

"nknrb na dyio po~adv ai uszerrk okręgowych, jedna z sie­
dzibą w Błas twej, draga w Jawornika. Płaus 100 złr. rocz­
nie. “raz i ao 15 ma.”- b. r.

Rum szkolna ckrggw< w Łańcucie ogłasza onkn na 
posady "au<zyc'elskie, z tego da.e na katechetów ob. ład. 
Termin do 10 maja b. r.

(da, ‘ta u omha Nr, 85).

KRONIKA.
Krakói 15 kwietnia.

K :  'e n d a r z  k o ś c i e ! —. Dziś, w: środę Ludwuiy 
i Kasrldy. panien, jutr- Lamberza, męczennika, prjntrze Ru­
dolfa. biaknpa męczennika.

Kalendarz rybacki. W kwietniu wolno łoy id wszelkie ry- 
>y jak: brzanki, brzany i cyrty; leszcze, łoaosic, pstrągi, 
węgorze, czeczugi, klonki, jazie i szczupak \ i raka samca.

(fchjanjaę należy: bolenie, lipienie, wyrozuby, ciupy,san­
dacze, świnki i głi wacice. jak i ±aka samicę.

Knpnjcie tylko u chrześcijan!

Profesor Wichenciewicz jak się dowiadujemy 
na etały pobyt przyjeżdża do Krakowa, stanowczo o- 
koło 20 b. Hi

W Salonie Sztuk pięknych w Sukiennicach za­
wieszono „Krajobraz letni“ , pędzla Bronisławy Jano­
wskiej, a nie jak w wczorajszym numerze przez po­
myłkę podano, Bronisł. Jankowskiej.

Dziś w sali hotel d Saskiego odbędzie się Wieczór 
muzyczny „Lutni" według podanego przez nas pro­
gramu.

Restauracja kościoła ów. Knyża w Krakuwie. 
W uzupełmeuiu nasiej wzmianki o kościele św. Krzy­
ża w kronice z d. 11 b, w. dodajemy, że kosztorysy 
wypracowane zostały przez architektów Tadeusza Stry- 
jeńskiego i Zygmunta Hendla i przez tę spółkę z po­
czątkiem b. r. zawiązaną, prowadzone są również 
wszelk11 restauracyjne roboty.

Z Sekretarjatu Towarzystwa międzynarodowycn 
wjścigów konnych w Krakowie. Komitet Tow. mię­
dzynarodowych wyścigów konnych w Krakowie, pod 
przewodnictwem Stefana hr. Zamojskiego, przy li- 
oznym udziale członków komitetu, odbył posiedzenia 
w dniach 7 i 8 h, m. — Po odczytaniu protokółu 
z ostatniego posiedzenia oraz przyjęciu sprawozdania 
rocznego, przystąpiono dc uchwały budżetu na rok 
bieżący. W projekcie budżetu uw?g'ędniono wiele 
doniosłych i korzystnych! zmian dotyczących budyn­
ków, rozszerzenia tota'izatcra, upiększenia placów itj 
Postanowiono mianowicie p.zedsięwziąó zmiany, ce­
lem udogodnienia budynków: dobudować przy da­
wnym totalizatorze od strony krytej trybuny jeszcze 
jedną kasę dla zakładów na pierwsze lab drugie 
miejsce w biegu, nadto wybudować obok „bocckma- 
oherów", którzy jak poprzednio iak i w tym rokn 
funkcjonować będą, nowy budynek totalizatora na 
dwie kasy. Trybuuę niekrytą rozebrać, skutkiem cie- 
gu miejsca guldenowe i 30-cento»e znacznie do mety 
przybliżone będą. Z zadowoleniem notujemy, że od 
przyszłego meetingu, prowadzenie totalizatora wyłą­
cznie silom miejscowym powierzone zostanie. Celem 
upiększenia placu głównego zasadzone zostały różne 
wysokopienne drzewa, porobiono również szpalery i 
żywopłoty, co pobyt na placu wyścigowym, podczas 
upałów, uprzyjemni. Bufety powierzone zostaną fir 
mie pierwszorzędnej, a cenj uwidocznione będą na 
tablicach nmieszczonyoh w bufecie i na placach. Plac 
wewnątrz areny wyścigowej postanowiono rozszerzyć, 
a ceny wejścia do areny obniżyć z 40 ct, na 80 ,— 
Uchwalono dalej, żeby w przyszłym roku obok „Der- 
by krakowskie", z dotacją 40.000 koron, rozpisany 
Został wielki bieg dla dwuletnich koni z dutacją 
30.000 |koron, co niewątpliwie wpłynie bardzo do­
datnio narozwój i na wyniesienie wyścigów naszych. 
Rozlepianie afiszów wyścigowych w Wali ej i i Austro- 
Węgrzecb powierzono miejscowemu przedsiębiorstwu, 
programy zaś przed wyścigami po oenie 15 ct. na­
bywać będzie można

Ministerstwo rolnictwa, uwzględniając rozwoj wy­
ścigów w Krakowie, oraz wpływ tychże na podnie­
sienie hodowli koni w Galicji, przeznaczyło dla To­
warzystwa międzynarodowych wyśc.gow konnych w 
Krakowie subwencję w kwocie 6.000 koron, zaś dla 
Galicyjskiego Klubu jazdy panów kwotę 4.000 koron.

Roboty na torze wyścigowym, oraz oaoło budyn­
ków już się rozpoczęły,

Do b.egu o nagrodę dyrekoji w kwocie 10.000 
koron, przypadającego w dniu 18 czerwca b. r., za­
pisano 53 k mie z pierwszorzędnych stajen Galicji, 
oraz Austro Węgrach. Do biegu o nagrodę „Wawelu" 
z dotacją 8000 torun, oraz do biegu „Wielkie ora* 
kowskie Sieeplechase ‘ z dotacją 6000 koron upłrwa 
termin zapisów koni z dniem 9 maja o godzinie 10 
wieczrem.

Wyścigi Galicyjskiego Klubu Jazdy Panów odbę­
dą się w dniu 19 czerwca b, r. Program nader in­
teresujący głoszony zostanie niebawem.

Dlaczego? Foniżej umieszczamy kilka pytań 
które nadesłano nam z miasta. Są one sprawiedliwe 
i na czasie: 1) Dla izego brzeg W u iły począwszy od 
Grzegórzek aż do Zwierzyńca po drugiej stronie od 
Krakowa, przedstawia rozpaczl wy widok śmietnika? 
2) Dlaczego zaczętych robót jeszcze w sierpniu z. r 
przy brzegach Rudawy nie ukończono dotąd? 8) Dla­
czego jednokonne wózki do rozwożenia wody sodowe 
urągają najprymitywniejszym pojęciom o porządku?
4) Dlaczego doróżk1 krakowskie przyjeżdżają na sta­
nowisko o godz. 3 minut 30 rano, skoro pociąg po­
spieszny ao Lwowa odohodzi o godz. 6 minut 31
5) Na placu Matejk, poza gmachem dyrekcji kolei
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państwowych a i do rogu ul. św. Filipa jest „coś" 
obok chodnika, niby aleja, bo po obu stronach drze­
wami wysadzona, Dlaczego tego pasu bezużytecznego 
nie skopią, i trawą nie zasieją? 6) Dlaczego jeżeli 
ktoś ogląda herby, świeżo w halli Sukiennic wyma­
lowane, nie może tego dokonań spokojnie, bo musi 
bezustannie oganiać się przed napastującymi go ży­
dami i żydówkami (kramarzami)? 7) Dlaczego Tow 
opieki nad zwierzętami (które zdaje się istn.eje w 
Krakowie) nie rzuci okiem na wynędzniałą szkapę, 
wiozącą codzień ze szlachtuza, Bóg wie, ile centna­
rów mięsa do jatek Dominikańskich? Dlaczego?

Uroczystość W Tarnowie. Donosiliśmy już, że 
w niedzielę kościelne bractwo służby kolejowej oboho- 
dziło uroczystość poświęcenia swojej chorągwi. Mszę 
św. w zastępstwie zachrypniętego ks. biskupa Łobo- 
sa odprawił ks. kanonik Leśniak, proboszcz katedral­
ny. Po ukończeniu nabożeństwa ks. kanonik przemó­
wił od ołtarza, błogosławiąc nowemu bractwu. Na­
stąpiła uroczystość poświęcenia chorągwi, której ro­
dzicami chrzestnymi między innemi byli: dyr. Kolos- 
vary, starosta Dunajewski, nadinsp. Szukiewicz, burm 
Eogoyski, p. Kalinka, nadinż. Koszyk, oraz panie Du- 
najewska, Kalinkowa i Koszykowa. Na dworeu kolei 
po wyjściu z kościoła orkiestra strażacka odegrała se­
renadę dyr. Kolosyaremu. Zakończeniem uroczystości 
był objad w biskupim pałacu. Do zastawionego w pod­
kowę stołu zasiadło z górą pięćdziesiąt osób, w śro­
dku JEksc. ks. Biskup, a po jego prawej stronie sta­
rosta p. Dunajewski, po lewej p. dyr. Kolosvary, da­
lej pułkownicy br. Hagen i p. Lang, prezydent sądu 
p. Doliński, nadinspektor p. Szukiewicz, infułat ks. 
Walczyński, radca sądu i prokurator Zaklika, radca 
Kątski, kilku ofleerów sztabowych, dyrektor gimna­
zjum Benoni, prof- Habura i inni. Naprzeciw ks. Bi­
skupa siedział turmistrz miasta p. Eogoyski. Toasty 
rozpoczął ks. Biskup pełnem uczucia, zwrotów kraso­
mówczych i dowcipu przemówieniem. Prócz ks. Bi­
skupa wznosili toasty p. dyr. Kolosvary dostojnego 
gospodarza, p. Szukiewicz duchowieństwa dyecezji tar­
nowskiej, wreszcie starosta Dunajewski w dłuższej mo­
wie staropolskie „Kochajmy się“ . Cała uroczystość mia­
ła serdeczny i podniosły przebieg.

Cesarz Wilhelm w rozmowie, jaką miał w We­
necji z deputowanym Izby włoskiej Luzzattim, wy­
rażał się w gorących słowach o włoskiej sile zbroj­
nej. „Jej dzielność — rzekł — jest niewątpliwą. 
Nieszczęście pod Aduą nie powinno narodu bałamu 
eić. Oficerowie i żołnierze złożyli dowody bohaterstwa. 
Tak przeważający co do siły nieprzyjaciel byłby i 
niemieckich żołnierzy pobił“ . „Tak —  odparł Luz- 
zatti —  męstwo naszych ofiaoerów i żołnierzy nie 
ulega wątpliwości, ale nieco więcej przezorności nie 
szkodziłoby nam. Niemiecki jenerał z pewnością 
byłby unikał tak nierównej walki". Cesarz uśmie­
chnął się.

Igrzyska olimpijskie sprawiają w Europie mniej 
wrażenia niż się na to pierwotnie zanosiło. Prasa 
europejska podaje tylko suche i skąpe o igrzyskach 
notatki. W sobotę na igrzyskach pierwszą nagrodę 
pływania zdobył Paweł Neumann z Wiednia, po 
przepłynięciu 500 metrów w 8 minutach i 12 se­
kundach. Neumann jest synem wiedeńskiego profe­
sora dermatologji i radcy dworu; liczy 21 lat i jest 
słuchaczem medycyny w uniwersytecie wiedeńskim. 
W sobotę odbyły się ostatnie wyścigi welooypedy- 
stów, trwające 12 godzin; wzięło w nich udział 10 
cyklistów. Pierwszy przybył do eelu Francuz Mas- 
son, drugi Grek Nikopoulos, a trzeci Adolf Schmal 
W niedzielnych wyścigach cyklistów na przestrzeni 
Maraton Ateny zwyciężył Grek Constantinides; publi­
czność przyjęła go tryumfalnym zapałem. Arcyks. Karol 
Ludwik był obecny na wyścigach w sobotę i w nie­
dzielę. Uczestnikom igrzysk okazuje ludność wogóle 
wielką sympatję. W piątek grecki następca tronu 
przyjmował u siebie austrjackich i niemieckich miło­
śników sportu, a w niedzielę król wydał na czość 
wszystkich uczestników igrzysk objad, na którym 
wznoszono toasty we wszystkich językach.

Składki. Imieniem Tow. zaliczkowego w Rymano­
wie nadesłał ks. Koleński 10 złr. na restaurację ka­
tedry na Wawelu, 10 złr. na gimnazjum polskie w 
Cieszynie i 10 złr, na szkołę polską w Białej.

P. Delegat Laskowski powróeił wczoraj wieczorem 
ze Lwowa.

P. Zaleski przejechał wezoraj popołudniu ze Lwo­
wa do Wiednia.

Z Tow. prawniczego, w środę dnia 15 kwie­
tnia b. r. o godzinie 6-ej wieczorem odbędzie się 
w Collegium noyum, sali nr. 39, zgromadzenie mie­
sięczne, na którem dr. Krzyżanowski wygłosi odczyt 
p. t . : „Podstawy filózoficzne socjalizmu".

Policja przy aresztowała temi dniami Wolfa Bes- 
sąrgliioka, hałaeiarza z Częstochowy, który ehciał 
w Krakowie spróbować „gliku", meldował się bowiem 
raz jako Pesselik, innym razem jako Besser, urodzo­
ny Krakowianin. Policja jednak poznała się na far­
bowanym lisie i pana Bessergluoka-Pesselik-Bessera 
zą przybranie fałtzywego nazwiska oddała do sądu 
kprnego-

Trzech wychodźców: Piotra Żurka, Andrzeja 
Wilka z Dąbia pow. pilzeńskiego, oraz .lana Cygana

z Żukowic pow. tarnowskiego zatrzymała policja w po­
dróży do Ameryki dla braku odpowiednich funduszów 
i legitymacji.

Z Podgórza. Pan dr Feiereisen złożył wręczoną 
sobie przez dwóch rzeczoznawców sądowych kwotę 
10 złr. na Ochronkę w Podgórzu. Kasę powiatową 
chorych 1 złr. 8 ot. Za powyższe datki składa ko­
mitet szczere „Bóg zapłać". Romanowa Klemowa

Słowa pełne oburzenia przesyła p. P. z Bochni 
na żydowską diukamię w Krakowie Josefa (!) Fischera, 
która ośmieliła się wysłać do niego p o  n i e m i e c k u  
wydrukowaną kartę otwartą. Karta ta (którą mamy 
u siebie) chyba dobitnie świadczy o... asymilizacji ży­
dowskiego plemienia z naszym narodem j

Pod adresem naszych kupców. Ze Lwowa pisze 
do nas przygodny korespondent (Z ): Tylko pismo tak 
szczerze oddane popieraniu chrześcijańskiego kupieotwa 
jak wasze, może pomieścić tych kilka Błów, które bę­
dą niżej, bez narażenia się na zarzut, że się wysłu­
guje żydom. Przedewazystkiem winienem zapewnić, że 
od lat kilkunastu, t. j. od czr su, gdy przestałem wie­
rzyć w asymilację, czy też w uobywatelenie żydów, 
niczego od nich nie kupuję, żadnych z nimi nie utrzy­
muję stosunków, a nawit staram się ich nie dotykać, 
tych nawet, którzy wszędzie się szastają, a którym ka­
żdy chrześcijanin rękę podawać musi. Tego samego 
uczę i moje dzieci. „Nie krzywdź go, nie natrząsaj 
się z jego religji i zwyczajów, ale nie mów do niego 
i trzymaj się zawsze od żyda zdaleka". Może się my­
lę, ale niekupowanie niczego u żydów, niedopuszcza­
nie ich do siebie, uważam za rozwiązanie kwestji 
Z czegóż będą żyć, czem się paść i tuczyć, z czego 
bogacić się, gdy nie damy im sami, dobrowolnie spo­
sobności i materjału po temu. Wyznać mogę, że naj­
trudniej szło mi z żoną i moimi służącymi, ale i te­
mu dało się radę! Żonę przekonałem nareszcie i dziś 
ubiera się i wszystkie sprawunki załatwia wyłącznie 
tylko w sklepach chrześcijańskich, a gdy w ciągu 
kilku lat zmieniłem trzy służące, bez innych przyczyn, 
a li tylko dla tego, że biegły na kupno do żydów, 
mam dziś takie, które do nich nie pójdą z pewnością. 
Pokazuje się, że przy odrobinie dobrych chęci i kon­
sekwentnej wytrwałości, można doprowadzić do tego, 
że człowiek z czjstem sumieniem i dumą może sobie 
powiedzieć: Od 20 lat nie dałem żydowi ani grosza 
zarobku, od 20 lat nie ma w moim domu niczego, 
eoby pośrednio lub bezpośrednio pochodziło ud żyda. 
Czy jednak każdy przy najlepszych nawet chęciach 
przeprowadzić to i wytrzymać może? Sądzę, że niezu­
pełnie, a dlaczego? powiem niżej.

Pominąwszy, że żyd sprzedaje towar gorszy, wy- 
biórki, tak zwany „auszus", umyślnie dla Galicji wy­
rabiany, ale nawet towar równorzędnej wartości może 
i potrafi dać taniej — nasi kupcy zamiast umożliwiać 
nam zaopatrywanie się tylko u nich, na każdym kro­
ku utrudniają nam te postanowienia, nie posiadają 
bowiem żydowskiej wytrwałości i umiarkowania, a pra­
gną się w rok lub dwa dorobić majątku, gdy żyd 
sobie ten cel na dziesiątek lat rozkłada.

Gorzkie te, choć niemniej prawdziwe słowa mam tem- 
bardziej prawo wypowiedzieć, że oparłem je na dłu- 
goletnism doświadczeniu, tudzież, że pomimo wszystkie­
go tylko u chrześcijan kupuję. W rezultacie różnica cen 
między kupnem u żyda, a naszego kupca jest nie­
proporcjonalną, a biedak choćby, Bóg wie, jak tego 
pragnął, do żyda pójdzie, bo iść tam musi właśnie 
z powodu tej różnicy ceny. A na to czyż nie ma ra­
dy, czyż koniecznie i nadal nasi kupcy pchać będą 
ludność chrześcijańską do żydów, aby ich tylko bo­
gaciła i napychata im kieszenie?

Na zapytanie to nie do mnie, lecz do nich odpo­
wiedź należy — ja zaś na zakończenie przytoczę fakt 
prawdziwy a... smutny bardzo. Mniej więcej przed 
rokiem potrzebowałem pewnego artykułu, którego 
w sklepach polskich zualeźć nie mogłem, a u żyda 
kupować nie chciałem — idę tedy do kupca, z któ­
rym od lat wielu w stałych jestem stosunkach i pro­
szę o wystaranie się tej drobnostki, przytaczając po­
wody, dlaczego do niego z tem się udaję. W parę 
dni otrzymałem żądany przedmiot słono porachowany. 
Skrzywiłem się, ais zapłaciłem rachunek. Rzecz niby 
pozornie w porządku. Nie chciałeś kupić u żyda — 
wolałeś zapłacić drożej — płać więc, gdy ci tak każą... 
zasady. Niestety! niedawno temu, a w sposób, nie- 
ulegający żadnej wątpliwości, dowiedziałem się, że ów 
pan kupiec zamiast przedmiot zamówiony sprowadzić od 
wytwórcy — kupił go od tutejszego żyda, licząc so­
bie 75%  ponad to, co sam zapłacił, a zysk ten ścią­
gnął z moich... zasad kupowania tylko u kupców 
chrześcijańskich. Czy zrobił uczciwie ?...

Honorowe obywatelstwo nadała Rada miejska 
w Bursztynie, ministrowi dla Galicji drowi Edwar­
dowi Rittnerowi.

Liit otwarty wystosowali wyborcy okręgu S a m ­
borskiego do swego posła rejenta K. Teliszewskiego, 
prosząc go, aby jeszcze przed uchwaleniem projektu 
reformy wyborczej złożył sprawozdanie poselskie.

H Tarnopolu odbyła się w aobetę rezprawa prze­
ciw aranżerom wiecu ruskich radykałów, który miał 
się odbyć dnia 1 b. m., a to ks. Curkowskiemu, ks. 
Merunowiczowi, póiłowi Ostapczukovżi i włościanom 
Abramowskiemu, Dupakowi, Lewandowskiemu i We-

łyńcowi. Rozprawa jednak została odroczona dla 
przesłuchania nowych świadków.

Ze Starego oącza piszą do nas: Dnia 11 bm. 
obchodziło Tow. gim. „Sokół" podniosłą uroczystość 
w swej sali. Licznie zebrani sokoli Wręczyli p. Ju- 
ljuszowi Fiałkowskiemu, jako prezesowi „Sokoła" 
w dowód uznania jego trudów i pracy około rozwoju 
tego Towarzystwa, puhar piękny. Po stonownem prze­
mówieniu druha Japoła i wręczeniu solenizantowi da­
ru, zajęło 40 druhów i drużek przy stole miejsce, 
gdzie przy skromnej przekąsce bawiono się ochoczo, 
do czego wielce przyczynił się młody chór pod batu­
tą dra Szałkiewicza. Dnia 12 bm. odbyło się w sali 
„Sokoła" wspólne święcone o godz 12 w południe 
przy licznem udziale druhów i drużek. I to nie obe­
szło się bez patrjotycznych przemówień z okazji tego 
staropolskiego zwyczaju. O g. 6 tegoż dnia p. Japoła 
wygłosił popularny odczyt o J. I. Kraszewskim, z któ­
rego czysty dochód przeznaczono na Tow. Szkoły lud. 
Konstytucję 3 maja „Sokół" starosądecki obchodzić 
będzie uroczyście.

Z Andrychowa piszą do nas: Najprzewielebniej- 
szy książę biskup krakowski, kniaź Puzyna, wystoso­
wał pismo do tutejszej Kasy Oszczędności, aby Kasa 
przyczyniła się jakim datkiem do odnowienia kate­
dry na Wawelu. Rada nadzorcza i dyrekcja (człon­
ków rady nadz. 9 i 3 dyrektorów, z tych 5 żydów, 
a 7 katolików, zależnych od żydów) nie uchwaliły 
same żadnego datku, jak to w innych razach czynią, 
nie odwołująo się do walnego zebrania, tylko zosta­
wiły to uchwale walnego zgromadzenia. Pismo Naj- 
przew. pasterza przeczytano na walnem zebraniu, a na 
wniosek p. Józefa Zielińskiego uchwalono jednogło­
śnie przez 5 lat przyczyniać się do odrestaurowania 
katedry 50 złr. co roku, począwszy od 1896 roku.

Z Jasła piszą do nas: Magistrat nasz jest pomy­
słowy Oto pod pozorem tępienia wścieklizny u psów 
magistrat rozkazał chodzić t. zw. policjantom z nabi- 
temi strzelbami po mieście i do każdego psa, niezao- 
patrzonego w kaganiec, lub nieprowadzonego na li­
nie, w jasny dzień najswobodniej w świeoie strzelać. 
Jakżeż łatwo o wypadek przy takiem postępowaniu! 
Człowiek, niemający pojęcia o strzelaniu, czyż nie 
może zranić, ba nawet zabić na śmierć człowieka? 
A co za miły widok dla przechodniów, gdy np. taki 
strzelec podstrzeli psa, a ten krwią zbroczony zacznie 
wyć przeraźliwie ? Wtedy dopiero nie trudno o wście­
kliznę ! —  Czyżby nie było innego sposobu zapobie­
żenia złemu ? M.

Na koronację, w Warszawskim Drtiewniku czy­
tamy: W dniu koronacji, m. Warszawa, na równi 
z innemi, przygotowuje się złożyć swe życzenia i o- 
fiarować carskiej parze chleb i sól na oddzielnej ta­
cy. Tacę tę zamówiło miasto w tutejszej fabryce wy­
robów metalowych Norblina, bar. Buch i Wernera. 
Przedstawia ona czterokątną trwałą taoę, 67-oentim. 
długą i 54 szeroką, z podniesionemi brzegami, ścię- 
temi na rogach pół okrągło. Środek zajmuje widok 
Warszawy, zdjęty z nowego kościoła katolickiego na 
Pradze. Oprócz artystycznego, bardzo delikatnego wy­
konania, widok ten sprawia wrażenie swoją perspek­
tywą, którą zachowano doskonale na wizerunku sre­
brnym. Dół widoku zaimuje ogrod szpitala Praz- 
skiego, od którego ciągnie się most z rozpostartą je­
szcze wyżej Warszawą. Widok ten otacza wieniec 
laurowy delikatnej roboty. Nad widokiem tym umie­
szczona jest, uwieńczona złotą koroną cesarską, pur­
pura ze złotemi cyframi cesarskiej pary. Purpurę 
z obu stron podtrzymują dwie postacie Sławy, trą­
biącej w róg długi. U dołu, pod widokiem War­
szawy, umieszczony herb miasta — złota postać syre­
ny. Po bokach widoku,, znajdują się figury dwóch 
lwów siedzących, wykonanyen ze srebra, a rogi taoy 
zajmują cztery wyobrażenia herbu państwa, wykona­
ne ze srebra oksydowanego i otoczone wieńcami dę- 
bowemi. Odstępy pomiędzy tem' wyobrażeniami za­
pełniają upiększenia wypukłe. Wszystkie te wyobra­
żenia bardzo artystycznej roboty wybitej i odznaozają 
się delikatnośoią wykończenia. Taea waży około 22 
funtów. Przygotowuje się do niej również solniozka 
w postaci trójnoga w stylu greckim. Projekt tacy i 
solniozki dał artysta miejscowy Windę, a wykonał 
artysta p.  Roter. Oprócz tego taż fabryka przygoto­
wuje tace dla warszawskiego komitetu giełdowego i 
dla miast: Siedlec i Płooka, przeznaczone również 
dla ofiarowania chleba i soli carskiej parze Taca 
komitetu giełdowego, okrągła, z w’ słością w środ­
ku, gdzie umieszczone są cyfry carstwa. W około 
idzie napis: „Na dzień św. koronacji11. Na podnie­
sionych brzegach znajdują się u gó"y i u dołu her­
by państwa, po lewej stronie — „1896", po prawej — 
„roku". Wszystkie te ozdoby wykonane są ze złota i 
przeplecione oprawą i upiększeniami wypukłemi. 
Taca ma 60 eentim. średnicy. W tymże rodząju, cho­
ciaż mniejsza rozmiarami, wykonana jest taca miasta 
Płocka. Odróżnia się ona od poprzedniej nieeo bar­
dziej pochyłemi bokami i rysunkiem upiększeń. Próoz 
tego pod cyframi znajduje się napis: „Od ogółu mia­
sta Płocka", poniżej którego zamiast drugiego herbu 
państwa, umieszczony jest herb miasta Płóeka. Taca 
miasta Siedlec ma kształt okrągły z narożnikami na- 
przemiąń ostreml i półokrągłemu Różu. się ona od 
dwóch poprzednich, oprócz kształtu, rysunkiem upię­
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kszeń, eytry zaś, herby i napis, takież same. Do 
•wszystkich tych tao wynonane są «oln'ozki, gdzn po- 
wi rza się w minj»turze lyśunek „ioj tylko zamiast 
herbów, znajdują się, korony cesarskie. Wszyutkie 
przedmioty przez fabrykę Wykonane, t>«z względu aa 
swą grubość,: zadz w iają ożjstóśeią 1 etery: snośeią, 
jeżeli mozua się tak wyrazie wykończenia.

Powyższa przedmioty Lądą gotowe nie wcześniej 
niż za trzy tygodnie.

Zmiana ilSiawy. W nota wie Uniwersytetu war 
Stawskiego jak donooi Warsz. Dn., nastąpiła zmia­
na w sprawie wyborów dziekanów i sekretarży wy­
działów. Dotychczas dziekanów i sekretarzy wybierało 
zgromadzenie profeoorów, obecnie zaś według zatwier­
dzonej opinji Rady państwa osoby te będzie mu.no- 
wał minister oświatj i kurat-or okręgu naukowego,
jak to się praktykujb i w nnyoh uniwersytetach pań­
stwa Prócz tego, na mocy tegoż przepisu prawa, przy
Uniwersytecie tutejszym utworzoną będzie posada se 
kretaiza zarządu.

Kv esta na doched To-W- Dobroczynność' zebrana w w$gu 
uwócli ini ostatnich Wielk.tgo Tygoóiia w czlei„ch koście 
lach krakowsl ch Kat*..»iuym na Zamku, Nąjiw. Mar.,.
Panny, św. Anny i św. Barbary przynioiia zir. 448. Za tak 
pożądany zasiłek dia funduszów Towarzystwa 2Oj przeszło 
osoimm uającego utrzyma aie najeży sig wdzięczność przede- 
•wszystkiei szanownym Damom, które pod przewodni ’ fcwen 
prszesowej hr. Andrzejowej Potockiej, pomimo zimnej i nie­
przyjemnej pory czasu przez całe dw dni z, aj mo wal, i g 
zbieraniem kwołty, szanownym yrzewudnicząoyLi wymienio­
nych kościołów zd dan<| pumoc, wreszcie .fiamości osób do­
broczynnych, które licznemi cnoć Irobnemi daciami do ze­
brania tej kwoty s-g przyczyniły Tym wszystkim osobom, 
■w imieniu starców i sierót, na których utrzymanie p enią- 
dze zebrane zostaną obrócone, sl (a Jam .eraoczne po izigko 
■wanie. Prezes Tow. Dobroczynności

dr ŚcioorowsJci.

Nekrologja. Emilja z fiadzigowslich hr. na Skrzynnie 
Dunin Sulgostowska, właóricis'ka dóbr ziemskieti, przeżyw- 
szz lat 89- zmarła dnia 11 b. m. w owej majgtności Głg- 
boka.

Teatr, Literatura i Sztuka
* W krakowskiej Czytelni dla kobiet wygłosił w eśro- 

dę (di. 8 b m.) p. Kotarbiński odczyt o „Upiorach" 
Ibsena Prelegent wyDrał ten utwór dla scharaatcry 
z iwan a literackiej działalności -norwegskiegc drama­
turga; jest on bowiem n aj znamienni ej szym z drugiej 
epoki jego twórczości, poprzedzającej ostatnie dzieła 
pełne symbolizmu, jak: „Redda Gabler**, „Budowni­
czy Solness“ i „Mały Eyelf". Bogata treśó i artysty 
czna forma złożyły się ua piękną eałośó odczytu- wy­
słuchanego p-zez zgrt madzoią publiczność z niezmą­
coną uwagą i prawdziwą wdzięczności.!.

* „Pan Dyrektor1*, komedja w 3 aktach A. Bis- 
sona i T. Uarrś, w przekładzie Julji utrembowej, w naj­
bliższym ozas'e wejdzie na repertoar teatru miejskie­
go. Role dyrekcja rozdzieliła między panie: Wujno- 
wską. Siennicką, Sznage i \VajdoTską; z pan o w zaś 
grac będą Kaniński, S.emaszko, Sotr.eeław, Popła­
wski, MieWski, Stępowbki, Roman, Olszewski i Przy­
byłowicz. Prócz tego odbywają się próby ze „Skąpca** 
Molierowskiego, w którym rolę Harpagona grac bę­
dzie p. Solski, który <,ak znakomicie zaprawił się w roli 
Łatki z „Dożywocia". Rolę Eleanta po p, Solsk’ m 
grać będzie p Mielewski.

* Występy p Tekli Trapszównąj na scenie teatru 
łodzk'-go cieszyły się pełnem uznaniem krytyki miej­
scowej i publiczności. Za każdym razem t«atr był 
wyprzedany. Na ostatniem przedstawieniu („Gąsieni­
ce" Konara) nie zabrakło i kwiatowej owacji. Łódź 
paimęta bowiem, że dzisiejsza krakowska artystka 
stawiała p! irwsze swe kroki na scenie łódzkiej. Po 
występach p Trapszównej w teatrze tamtejszym go­
ścić będzie bohaterka dramatu warszawskiego p. Mar­
cello Helena.

Repertoar teatru miejskiego. We śr«dj 15 b. m ,  Marcin 
Luba", dramat w i  aktach, napisały Sawer z współpr^cowni- 
ctwem Tadeusza Micińakiigu [nowość] W# czwartek 16 om. 
„Marcir Luba**, dramat [po raz druji], W piątek 17 b. m. 
_Attache** komedja w . aktach H. Moilhao, wystgp go­
ścim y nadr-T-ego artysty Ernesca Hartma ^nr z wscółu- 
działem pny Plory Kesler artystll ladwomego teatru w Me- 
nachjum [ EUi v. Beauyal, artystki : t< atru Karola w Wie­
dniu. W sobotg dnia 18 b. m.' ,Pan Dyrektor* komedja w 3 
akta' n A Bip°ona i E Carro, oratfp E. Hartmanna, Plory 
Kesler, Elli t. Jts«auval, oraz Carlo Eruste arty* ty nadwor­
nego teatru w Mona.rbjum. W uiedzieie dnia 19 b. m. „Zi­
mowa powieść* dramat w 5 aktach a 10 obrazach W 8 eks- 
pira z muzyką Ilotuwa.

H U M O R
— Ależ żunutiai Svj»tr to już snknia przez trzy mie­

siące, do czeg iż to dojdzie *'
— Cóż to azkodzi, m wigeej mam oukien. temwigoej je 

otzczgdzam

—  Jak. tytuł m w  nadać najnowszym mym poezjom ?
— Pieśni łabgdzii

— Brak winy ofkarżonego ndowedmeny — skarga cof- 
oigta.

— Niezmiernie mi Drzykro, zem prześwietny tąd trudził 
-laremnio.

— ( igr * »fę tak gi .ltownie wyitroUa, żonut u ?
—■ B o idg d , mc1 najgorazej lrieprzyjaciólki.

» G Ł O S  N A R O D U *

—- Abram, co ty trzymasz palec w wodzie?
— Dotóór powie dial, cobyia ja wziął kąpiel, to ja sze 

tak potrochr przyzwyczajam do wody.

— Czy praw da, że sztuka twoja zrobiła fiasoo?
— Prawda, Sale przy podwyższonych cena-h.

o s t a t m a  p o c zt a .
Wiadomości ż pod Kassali o waikach w dniu 

3 kwietnia są z sobą ciągło sprzeczne. Donoszono 
naprzód, że pułkowo,k Stevani od niósł świetne naa 
Derwiszan: . zwyci ęztwo, stwierdzone następnie, że 
Stevani niepotrzebo e wuał się w bitwę, poniósł 
ciężkie straty i za nieposłuszeństwo rozkazom Bul- 
discrego został odwołany. Obecnie pokazuje się zno­
wu, że Stevani uebodzi za świetnego zwycięzcę. Mi­
nister w i i ny polecił tel egraficznie Baldioserze, ab;, 
udzielił szcziBgólniwjsze pochwały Steraniemu i je ­
go zełnierzom Baldissera odtelegrafował: „Pochwa­
ła królewska jest najcenniejszą nagrodą ala wojsk 
pułkownika Stecanlego i będzie na zawrze dla ka­
żdego żołnierza zachętą do gorliwego pełnienia o- 
bowiązków*

Oto dalsze szczegóły walki. 8tevai i walczył na 
czele 2.500 ludzi i 4 dz.ał, z 5 000 nieprzyjaciel­
skich, zbrojnych w karabiny żołnierzy i 500 łuczni­
ków. W  odwrocie jazda Derwiszów otoczj ła pie­
chotę aby w ten sposob przeszKodzić tłumnej, bez 
ładnej ucieczce. Ośmset Derwiszów padło trupem. 
Odwrót Derwiszów odbył się posp^sznie, jakkolwiek 
podczas b twy przyszło im w pomoc 8 0 0 łuczników 
powracającyk z łupieżczej wyprawy na Umbal i 
prowadzących z sobą wiele bydła. W łosi zmusili 
łuczników do wydania bydła. Pułkownik Stefani 
podpalił obóz Derwiszów pod Tucruf. Obóz zajmo­
wał znaczną przestrzeń i był otoczony trzema pa­
sami szańców. Obóz pod Gulusit nlegl podobnemu 
losowi Charakter oszańcowrń koło Kassali świadczy, 
że derwisze noszą cię z zamiarem oblegania foitu.

Negus Menelik przebywa tymczasem w Antalo. 
Wojsko szoańsk.e w ciągu odwrotu z pod Adui u- 
cierpiało podobno znacznie wskutek strat, jakie wy- 
wołbły napady ze strony krs iowców, zaopatrzonych 
w broń, a usiłujących zrabować zwierzęta juczne. 
Krajowcy rozbrajali i zabijali rozproszonych lub o- 
słr błych żołnierzy. Ras Mat onnen musiał kilkakro­
tnie zatrzymywać się i odpierać zbrojne napady- 
Jenerał Baldissera skupia zraczniej3ze siły w o’ ;o- 
licy Gura, Saganeiti, Halai i Adikaje.

T a l e g r a m y
własne „ Glo*u Narodu“ .

Berlin 14 kwietnia. Powszechną zwrócił na sie­
bie uw°gę fakt. że zjazdowi monarchów w W ene­
cji asystował nie kanclerz Hoheulohe, ale poseł 
niemiecki w Wiedniu hr Eulenburg. który był 
wezwany również do Berlina podczas pobytn tamże 
hr. Gołuchowskiego. Wnoszą z tego powszechnie, 
że hr. Eulenburg wybrany jest przez cesarza na 
następcę księcia Hoh°nlohego na urzędzie kancler­
skim.

Petersburg 14 kwetnia W edług pogłosek, za­
znaczonych przez Petersb. u>ied., kum sja do zre­
formowania adwokatury oświadczyła s.ę za dopu­
szczeniem żydów na obrońców prywatnych w obrę­
bie, gdzie zamieszkiwanie jest im dozwolone, w sto­
sunku iednak nie wyższym nad 25°/0.

Odesa 14 kwietnia. W sobotę, ai ia 11 kwie- 
tD;a, oddział Czerwonego krzyża odjechał' statkiem 
jarowym „Rosja* dQ Port Ss*id, stąd parostatek 
włoski dowiezie go du Massawy. Dalsza marszruta 
prowadzi do Adigratu i Makalie. W  kasperowskiej 
gminie odprawiono nabożeństwo o szczęśliwą po­
dróż. Zarząd miasta dał lU.ODO krzyżyków, gmina 
kasperowska Towarzystwo palestyńskie i d ,cho 
w.eństwo obrazy śrięte.

Rzym 14 kwietnia. ZMassawy donoszą żs puł­
kownik Gailia.no przed swoją egzekucją był na 
rozkaz królowej Taitu, straozliwie torturowany Na­
przód odcięto mu prawą rękę, którą rzekomo za­
przysiągł po kapitulacji Makalie na ewangelję nie 
walczyć dalej z Abisyńczykami.

Lw6w 14 kwietnia (w południe). Rosyjski kon- 
s il  we Lwowie Puetoszk’ n powołany został do 
Warszawy dia pełnienia słuihy przy jenerał-gnber- 
natorze Sznwałowie. Pustoszl ’ n objąć ma k:erowni- 
ctw o nowego b ura. które będ/ie się “ yłącznie zaj­
mowało sprawam' gaiicyjskiem

p e d e l i  14kw ’ etnia (vr po-1 dnie). Nie ulega naj­
mniejszej wątjuiwości, że ć iUjger, przy sobotnim 
wyborcę uzyski "Szystl’ 16 96 głosów tr.tysemickich. 
Ltbei »h)< oęd* gło-owan ca drem Giubhm. W  rr- 
zi o gdyby wybór Luegera ceaąrskięj sankcji nue u- ‘ 
zyęk ô-i antyser-iccj cdecj dodali cię sohdarpie 
gło80v'«ć znowu za drem, uuegeren i odrzucają sta- 
nowczo myśl rybran^ jakiegokolwiek figuranta E-

z dnia 15 Kwietnia p

wentua'ny drugi wybór odbyłby się w pierwszych 
dniach maja. W kołach antysemickich utrzymuje 
się „eanaK przokonauie, że Lueger zosfani. zatwier­
dzony, :eżeli nic przi pierwszym to z pewnością 
przy drugim wyborze.

Wiedeń 14 kwietnia (w Dołudnie). Fremd mblatt 
ponownie zaprzecza pogłoskom, janoby r*ąd zamie 
rzał przedwcześnie rozwiązać Ra lę państwa.

Wiedeń 14 kwietnia (w południe). W  tegoro­
cznych rnsnewrach jesiennych w Galicji wezmą 
udzi i ł  wojska i rzemyskiego i lwowskiego korpusu, 
dywizja kawalerii, kilka oddziałów artylerji foLe- 
cznej, oraz oddział pionierów Główna kwatera bę­
dzie w Krasiczynie pod Przemyślem.

Berlin 14 kwietnia (w południe). Pogrzeb mar- 
3załsa dworu Schradora odbędzie się w piątek 
w dobrach B] iesdorf pod R»>zenburgiem Zw racają 
uwagę, że cesarz Wilhelm nie nadesłał wede de­
peszy z wyrazami współczucia. Baron Scnrader był 
o l  dłuższego czasu w niełasce, f-o też tern więc«j 
uderza, że cesarzowa Eryaerykowa kazała rodzic ;e 
zabitego wyrazić najserdeczniejsze współczucie. Księ  ̂
żna ineiningeńska uchodząca za protektorkę Kotzego 
przesiała także przez swego marszałka dworu wy­
razy współczucia. Krążą pogłoski, że Schrader u- 
dąiąc się na pojedynek, pozostawił sekundantom 
na wypadek swe; śmierci list zapieczętowany z a- 
dresern do cesarza Wilhelma. Po zgcaie Schradera 
list natychmiast do cesarza wysłano. Kotze bez­
zwłocznie po wypadku zgłosił się osobiicie do ko­
mendanta Berlina i złożył sprawozdanie o przebiegu 
po.edynku.

Berlin 14 kv ietnia (w południe). Prezydent rzą­
dowy w Poczdai ne wydał lozporząd senie wzbra­
niające sprzedawać surowicy Behringa wyrabianej 
w jednej z fabryk a zaopatrzonej numerem kon- 
trolnym 40-tjm . RozDorządzenie to eto’ w związku 
ze sprawą śni arci małego Langerhansa. Tę samą 
Surowicę, którą szczepiono zmarłemu dziecku za­
szczepiono teraz morskiej śwince, przyczem stwier­
dzono że żadnych złych skutków nie było. Sekcja 
wykazała, że dziecko było najzupełniej zdrowe. 
Cnemiczne badanie krwi dziecka i surowicy, którą 
szczepiono, jeszcze nie zostało ukończone.

Paryż 14 kwietnia (w połudrie). Sesje rad je - 
neralnych rozpoczęły się wczoraj w sposób normal­
ny. W  wielu radach zaprojektowano rezolucje, ckie 
row&ne przeciwno projektowi rządowemu w spra 
wie podatku dochodowego.

Paryż 14 kwietnia (w południe). Na Maaaga- 
skarze chwycił za broń szczep Fahavalo. Pod Ma- 
narinsoa napadli Fahavalcw e na francuski od­
dział. Po pięciogodzinnej walce napastnicy stracili 
49 w zabitych i tyluż w rannych; Francuz: stra­
cili tylko trzech ludzi. Były tc koiumny jenerała 
Oudri. Kolumna jenerała Combes brom fortec w pół­
nocnej strunie Tananariwy. Powstańcy zagrażają 
licznym fortecom

Konstantynopol 14 kwietnia (w połudme). Ksią­
że Ferćynad jutro zrana wyjeżdża do Peuersburga. 
Przedłużenie jogo pobytu w Konstantynopolu tern 
się tłómaczy, że sułtan, który > igrom me księcia po­
lubił, wystosował list do cara z prośbą o. zezwole­
nie, aby książę mógł opóźnić swój przyjazd dc 
Petersburga.

Konstantynopol 14 kwietnie (w południe). Po 
między księciem Ferdynandem a sułtanem przyszło 
do nieporozumienia. Sułtan zaproponował księcia 
konwencję wojskową pom.ędzy Turcją a Bułgarią; 
kbiążę jednak nie chciał o tem nic słyszeć.

Madryt 14 kwietnia (w połuduie). Przy wyoo- 
rach do kortezów wybrano trzystu konserwatystów, 
8 odszczepieńoów konserwatywnych, 6 kailistów, 
4 ultramontanów. 70 liberamyeh, 42 reakcyjnych 
deputowanych z Antyllów,

Londyn 14 kwietnia (w południe). W  Izbie gmin 
oświadczył sekretarz parlamentu, Curzon, że władze 
tureckie w alusz, na podstawie lrade, wezwały mi- 
sjónSrzy do opuszczenia Azii Mniejszej. Ambasador 
Cur-ie zwrócił się do Po-ty z żądan?em wyjaśnień 
Oapowiedziai.0 mu, ze 'rade odnosi się me specjal­
nie do misjonarzy, lecz do oeób, które brały ud_iał 
w podżegającej agitacji. a h  erykańsk1 p ałnomecnik 
w K instan lynopoiu, który również czymł przedsta­
wienia, otrzymał odpowiedź, że irade zostało już 
zn’'esi >ne.

Londyn 14 kwietnia (w połudme). Gerald Bal- 
four przedłożył w izbie gm.n nowy irlandzki bill, 
który się spotka z gwałtowną opozycją ze strony 
Irlandczyków

Ostatnie telegramy „Głosu N»“&duu.
Lwów 15 kwietnu (rano). Wczóraj wieczoidm 

odojło  się zeromad7-eDie wyborców, w kto. sm jak 
byłó do przcwidzwTa wzięli udział tylko radykalni 
zwolennicy 1 aw.»kewskiego. Zgrom* d7“ tu i uchwali­
ło  wniosek Jdogarmaiu a, %pj wyrazić Lpwako »sc'd- 
mu w o t u m  z&ul ąni a ,  ora -n iore i socjallety 
Hu^ee"., aby wyrsuić , 0Durzen’,e Ko*1 polak?emu 
Nii zebran:u obecay był pose1 Bpjkę. ,
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Wlndeń 15 kwietnia (rano). Rodzina cesarstwa 
niemieckich przybyła wczoraj przed wpół do 11-tej 
na pięknie ozdobiony dworzec kolei połndniowej. 
Na dworcu przywitali ją  ces»iz Franciszek Józef, 
aroyksiężna Mai„» Jozefa, arcyks. Marja oraz ar- 
oyksiążęt* Otton, I  erdynand, Ludw k Wiktor, Jó­
zef Ferdynand, Franciszek Salwator, Fryderyk, Eu­
geniusz i £a nei Cesarz snstrjacki miał na sobie 
mundur feldmarszałka pruskiego, cesarz Wilhelm 
zaś austija Kieg jenerała kaw erj? Obaj monar­
chowie pocałowali się i podah sobie rękę. Cesa­
rzową niemiecką ucałował Franciszek Józef w rę­
kę : w ślad za nim uczynni te samo wszyscy arcy- 
książęta. Rozmowa na dworcu trwała k.lka mi­
nut. Obaj niemieccy cesarzewicze, Fryderyk W il­
helm i Eitel Fryderyk, ubrań. byli w mundury 
m irynarskie.

Z dworca Franciszek Józef wyprowadził oes»- 
rzowę niemiecką pod rękę; cesarz Wilhelm szedł 
z arcj ks Maiją Józefą. Do pierwszego otwartego 
powozu, ws adła cesarzowa n emieoka rrcyks Ma­
rja Józefa i obaj mali niemieccy książęta; dru­
gim powozie si odział Wilhelm z Franciszkiem Jó­
zefem. Ll.ee napełnione byfy tłumami ludności, 
wznoszącej pełne zapału okrzyki. W Burgu ocze­
kiwali dostojnicy dworscy, wszyscy ministrowie 
wspólni, hr. Badeni z ałym gabinetem austrja- 
ckim i bar. Banffy z ministrem Josiką. Cesarz 
W i hełm powitał hr. Baden;ego w sposób bardzo 
łaskawy i dodał, iż cieszj się bardzo, że go może 
poznaó. Odrrzu wyznaczył cesarz Wilhelm hr. Ba- 
aeniemu audjencję prywatną na godzinę 5-tą po 
południu.

O godzinie 1 w poł odbyło sie śniadanie u am­
basadora niemieckiego ■ byli obecni: cesarstwo nie­
mieccy z synami, kanclerz Hohenlohe i kś. Lichnow- 
sky. Pc śniadaniu składał kanclerz cesarzowi spra­
wozdanie. O godzinie 5 popołudniu przyjmował 
W Jhelm na audjjncji hr. Badewego O godzinie 
5Va rozpoczął si<j objad galowy w Burgu na 110 
nakryć. Wieczorem cesarstwo niemieccy byli na 
operze, poczem cesarzowa Augusta Wiktorja w to- 
i-rrzystwie obu monarchów udała się na dworzec 
kolei póknocnej i o godzinie 10, pożegnawszy się 
z mężem, odjeihała wraz z oboma synami do Ber­
lina. Dziś o godzinie 9 zrana cesarz W '!helm i ce- 
si rz Franciszek Józef obecni będą na wojskowej 
paradzie w Schmelz.

Wiedeń 15 kwietnia (rano). Cesarz 'Wilholm 
przyjął wczoraj po objedzie galowym barona Ban- 
ffyego. Zarówno hr. Badeniego, ak barona Ban- 
ffyego, przyjmował cesarz bardzo przyjaźnie. Ela 
obu ministrów przeznaczone są wysokie ordery nie­
mieckie. W  ebiedzi® galowym wzięli udział Go- 
łochcwski, Badeni wraz z małżonką i wszyscy mi­
nistrowie. Podczas poobiedniego cercie, rc zmawiał 
cesarz Wilhelm z Gołuchowskim, Szógenym, Trautt- 
mannsdorfem, Beckiem, Badcoim, Banfiym, Ster- 
neckiem i Gautsohcm. Cesarz Franciszek Józef 
zana iancwał obu synów cesarza Wilhelma poruczni­
kami austrjackiej armji. Wieczorem cesarstwo nie­
mieccy ° towarzystwie Franciszka Józefa byli na 
przedstawieniu nowej opery Goldmarcka „Heim- 
chen am Hord*. Pomiędzy drugim a trzecim ak­
tem, cesars y widzowie cofnęli cię do przyległego 
do loży salonu i wypili tam herbatę.

Dodatkowo donoszą także, że cesuiz Wilhelm 
złożył wczora,, w połudn.3 kartę wizytową Ageno- 
rowi Gułuchowsk-emu. Czas jest ponury i wie­
trzny Niepogoda zapewne uniemożliwi dzisiejsza 
wielką paradę wojskuwą.

Wiedeń 15 kw’ ttnia frazo). Dyskusja jeneraina 
nad reformą wyborczą rozpocznie się w pełnej Izbie 
w pomedziałok.

Projekt w iprawie upaństwowienie kolei półno­
cno zachodniej, mimo, iż przekazano go komisji, 
pozbawiony jest wszelkich szans i niechybnie zo­
stanie odrzucony.

praga 15 kwietnia (/ano). Wśród stroanictw 
czeskiej większej własności przyjdzi do kompro­
misu przy najbliższych sejmowych wyborach.

Budapeszt 15 kwietr.ia (rano). Węgierska de- 
putacja regnikolarne ukończyła obradj nad austrua- 
ckiem nuacjum a sprawie kwot. Cały tekst uchwa­
lonego renuncjum ułożony zostoł za całkowitą zgo­
dą wszystkich członków deputaę”  Maksymilianowi 
Falkowi powierzono zredagowanie renuncjum

Berlin 15 kwietnia (rano). National Ztg. do­
wiaduje się, że odnowionie trojprzymierza już przed 
włoską podróżą cesarza Wilhelma me ulegało wąt­
pliwości. Voss. Ztg. stwierdza, że trójprzymierze 
istuieó będzie nadal przyjaciołom na oenronę, wro­
gom na przekór. Główi pm celem troj przymierza 
est, aby karta ' r a /  r i uropy nie uległa zmianie.

brrlkn 15 k^ietbm (.-ano). B.uro Wolffa donosi 
z NpWego Korku łŁszpański reprezent_nt w W a­
shingtonie odeorał notę sekiefc ,rza stanu Olneyu, 

roponującą W przyjaznym tonie reformy na Kubie. 
W  r««Zie gdyl reformy uznane1 były za dost'te 
czne, Stany Zjednoczone przyrzekaią wpłynąć u- 
spakajająco na Kubańczykóv..

Belgrad 15 ki etnie (rano). Król Aleksander

serbski uda się z Aten na Korfu, aby złożyć ,wis 
zytę cesarzowej anstrjaćkiej.

Amsterdam 15 kn .etn a (rano). Przywódca po - 
wstania w Aczynie Toekoe Oemar chce się poddać 
władzom holenderskim.

Paryż 15 Iwietnia (reno). Minister Deumer 
skłonny jest zgodzić się na pesne znnany w pro­
jekcie podatku dochodowym. Nowy projekt prze­
dłużony zostauie w dniu 27 Lwietnia radzie mi­
nistrów.

Konstantynopol 15 kwietnia (rano). Sułtan za­
mianował księcia bułgarskiego feldmarszałkiem tu­
reckiej armji. Przedwczoraj w południe odbyła się 
uroczysta inwestytura księcia, który nasjępuio w u- 
niiórmie marszałka udał się do sułtana, złożył mu 
podziękowanie i pożegnał się z nim Książę wyje­
chał o godzinie 1 ,5 po południu. Towarzyszą mu 
do Odessy czterej tureccy dostojnicy i adiutanci. 
Jeden z nieb towarzyszyć będzie księciu aż do Pe­
tersburga. Sułtan obdarował księcia bardzo hojnie.

Madryt 15 kwietnia (rano). Całkowity rezultat 
wyborów przedstawia się jat nas„ępuje: wybrauu 
309 kandydatów minister),ilnych. 10 konserwaty­
stów n.ezależuych, 96 lioerainych, 10 kanistćw, 
2 republikanów i 10 dzikich. W  dziewiętnastu 
okręgach wyborczych przyjdzie do wyborów ściślej­
szych. Sagaita chce unieważnić wyboryfmadryckie.

Parlament wiedeński.
Wiedeń 15 kwietnia (rano). Wczoraj odbyło się 

P1 rwsze pos elzerne luby poselskiej po świętach 
wielkanocnych.

Prezydent bar. Ghhmetzky otworzył posiedzenie. 
Posłom rozdano wspólne sprawozdanie Jtałej komi­
sji Izby panów i jtałej komisji Izby deputowanych 
w sprawie ordynai ji egzekucyjnej, oraz ustawy wpro- 
wadczoj.

Po rozpoczęciu posiedzenia interpelował deput. 
Eim i tow. w sprawie wydanego przez imp Sucho- 
yatsgo do załogi w Bernie, zakazu uczęszczania do 
pewncgi lokalu, w którym odbywały się zgroma­
dzania robotników. Interpelanci zapytują ministra 
obiony krajtwej, czy zamierza fmp SuchoTptego 
usunąć z jego dotychczasowego stanowiska.

Dba przystąpiła następnie do obrad nad przed­
łożeniem w sprawie wykupna kolei połnocno-zaclio- 
uniej, oraz południowo północnej niemieckiej kolei 
łączącej.

Koizl oświadczył, iż przedłużenia t"go w 
żaden sposób przejąć nie można; linja A jest nad 
zwyczaj przepłacona. Mówca oblicza, iż przy wykn- 
pnie linji B renta wyniesie 12 złi za akcję.

Dep ochlesinger (antysemita) stwierdził, że przed- 
łożenio je3t prawdziwym potworem, sprzecznym z o- 
be\, .ązkam\ jakie posłowie mają wobec ludu. Eo 
z* koleją północno-zachodnią tkwi sławny czy osła­
wiony Taussig- „upaństwowiacz“ kolejowy i kolejo­
wy finansista; mirist. rstw em knleij żelaznych Kie 
inje człowiek, który doszedł w sposób honorowy 
do syego wysokiego stanowiska i nigdy me miał 
sposobności zaznajomić się ze sztuczkami świKta fi 
neusowtgo. Mmisterjum oddaje zatem nieświadomie 
usługi chytremu, przebiegłemu Hebrajczykowi. Pro- 
‘ Bkt myśli cylko o iuteresi# akcjonarjuszów. Mówca 
pragnie, aby niemożliwy projekt umarł w komi3ji 
spokojną śmiercią.

Dep. Gross (z lewicy) oświadczył się za upan- 
f iwowieniem ko ei północno-zachodniej ale przed­
łożony tekst umowy posuwa się po za dozwoloną 
granicę ttk iż jest niemożliwy do przyjęcia. Renta 
wykupna jo3t wyższą od dywidendy, oznacza zauem 
podwyższenie kamtału akcFnar uszó-,. Byłoby rze­
czą najodpowiedniejszą, gdyby rząd cofnął projekt 
i rozpoczął nowe rokowania w sprawie zawarcia 
lepszej umowy. Historja naszego ustroju kolejowego 
ma wiele smutnych rozdziałów, świadczących o lek­
komyślni m narażaniu interesów państwa o rzez sprze­
daż k o le j obcemu Towarzystwu, opowiadających o 
wyzysku państwa pizez chciwych koncesjonarjuszy 
i przedsiębiorców, a wreszcie stwierdzających dzi- 

rnc upanstwow.eme. Zaklinam panów — zakończył 
Gross — mc przyjmujcie tej umowy, któraby sta- 
noviła  jeden z naismntniejszych rozdziałów historji 
naszych koleij żelaznych.

Dep. Steinwender (menr nar.) zaznaczył, że 
w sprawach kolejowych zdpje sie obowiązywać od­
rębna moralność i odi one prawo Złe obchodzenie 
się z kwestjami kolejowi mi jest hańbą Kustrji. 
Obecnie mowa projektuje nam, abyśmy darowali 
akcjonariuszom 20 mi)jonów. Mówca nie sądzi, aby 
Izba przez uchwalenie projektu przyczyniła się do 
zamierzonego ugruntowania nowej dynastji pie 
mężnej.

Minister koleij żelaznych Guttenbe/g zapewnił 
ze zarzuty mówców nic zachwiały w niczem prze­
konania iządu, iż tylko na drodze przez rząd pro­
jektowanej u fi iwy zakupna da się przeprowadzić 
nabycie całej sieci łącznie i niezbędną linję doliny 
nadłabLkiei Mówca zastrzegr. sobie szczegółową 
iodnowiedz np zarzuty w I x misji.

D ^  dt Lueger stwierdził, źó w puedłozonym 
proje 5it niepodobna nic poprawić. Jest rzeszą nie­

pojętą. jak ministrowie odważa'a się Izbie przed- 
ładać pcJobne projekty. Ministrowie, którzy to 

uczynili, nie są w stanie strzedz publicznych inte­
resów. Jeżeli Taussig miał moc przeparcia tego 
projektn, to należy nadziryczaj nbolewać nad na­
szą ojczyzną. Taussig sam niech zos nnre miiiA ra 
Nawet mimster Guttenberg nie uważP za stosowne 
gorąco bronić projektu. Jeżeli rząd nie będzie od­
powiadał na tak poważnj zarzut, iż chce oddać 20 
miljonów klice finansowej Tanr.siga, to lepiej jest 
znieść tę całą Izbę. Hańba, jeżeli ministrowie spo- 
koinie takich rzeczy słuchają i nie zmróżą nawet 
oczu, jeżeli im się takie rzeczy wprost w twarz 
mówi.

Prezydent Chlumecky prosi raowcę, aby takich 
wyrażeń nie używał. ^Głosy: Cóż kiedy ma słu­
szność !).

Lueger mówi dalej: Minister skarbu me ma 
pieniędzy dla chłopów, dla przemysłowców, dla 
urzędników ; ma je wszakże dla Taussiga i nie 
kłopoci się wcale o to, skąd weźmie tych 20 mi- 
ljcnów. Mówca przemawia za odrzuceniem projektu 
a Umine. (Huczne oklaski).

Dep dr Menger (z lewicy) prosił bardzo po­
ważnie rząd, aby nib stawiał parlamentu w przy- 
krem położeniu. Izba uczym akt koniecznęi obrony, 
jeśli ten projekt jednomyśluie odm  ci. (Oklaski). 
Mówca prosi, uby rząd na przyszłość me wnosił 
podobnych projektów, gdyż ubliża to powadze Izby, 
nie odpowiada jej godności i nsruszc szacunek, ja­
ki parlamentowi winien każdy, nawet rząd.

Projekt został następnie odesłany do komisji- 
Następne pos.edrenie dzisiaj. Na porządku dzień 
nym petycja i ustawa o pensjach  urzędniczych.

Wiedeń lii kwietnia. (Po zamknigeiu 0ieHy). — Kredyty 
362-75 An l̂obanki 15&'50- Landerbank 247‘50; Sta itsbahny 
353'50‘ L mbardy 98'— ; Reni,a majowa 101" 15; e^t?
koronowa wigierska 99‘1G; Alpiny 85’70, Tureckie 56*90.

Odpowiedzi Redakcji.
Panu, Kaz. B. w Ki akowie. Świstka tego nie odbieramy j- 

nie czytujemy, trzymając sig zasady, że wszyst’^  a wigc i 
dzienniki także, należy kupować tylko u ohruaicijan. Cctery 
centy, które zapiacUnś Pan za numor tej niecnej szmaiy, 
plugawi ącej w Wielki "zwarte* obrzgdy katolickiego Kościo­
ła, poszły do leszeni ży iowskiego wydawcy i źy' uwsLich 
plugawców pióra. Nienawiść ich do nas, o której Pan nan 
piaaesz jest npełnie laturalna; taramy s:g ua nią jak n»j- 
gorliwiej .asłużyć Z listu Pau»kiego dowiaduj om > sig, Jafc 
haniebnych kłamstw oig chwytają ngdzne srmaj jel isy w uaj- 
hikczeimiiejszych na nas napaściach. Przeciei nie przypu­
szczasz Pan, żebyśmy .eh zaszczyca., odpowiedzią ? Świade­
ctwo n.atnryczno p. Ehrenberga, świadectwo j»go ima^ry- 
kolacji na /wyczajrego słucha 'za uniw orsytetu Jagiehoć. 
sKiego i świadectwa z odbytych przez niego egzaminów u- 
niwersytcekich z literatury ze st jp n ie i. celującym są w ka­
żdej chwih na Pt is lie  lozporząó*on: e, jeżeli Pan chcesz je- 
szeze dowodniej przekonać sig,_ jaką bronią waiezy ten po­
iły dziennik i co należy jądzić o innych szczegułtmł] owij 
rz.komej charakterystyki obu naszych redaktorów. która nie­
słusznie wzbudziła w Panu oburzenie, skoro zaledwie tylko 
na pogardę zasiąg uje.

Przyjechali do Krakowa.
Grand Hotel. A. hr. O-trowski z Warscawy, E. Sutter 

z Biały, J. Nowicki z Sosnowic, Z. Ma" ner z Wiednia.
Ho’ Jl Suki. J. hr. Wodzicka z 5-alicjS Wł. DemjoaskL 

z Galicji, P. Krzeczu ap wicz ze Lwjwr, M, Toresiewiczz Ga­
licji, T. Sonnebeig z Kijan, B v. Harmos z Rzaszowa, St. 
hr, Aleasanorowicz z lorę,by, A. Jałowiecka z P.osji.

Hotei Drezdeński K. Bubela Vsetira, G. Roubiczek 
i ^ragi, P. Żalna z Berna mor., L. Szymarsk: z Krosna, 
R. Ilaid z Wiednia.

N A D E S Ł A N E
(Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redakcji, 
która też za nią odpowiedzialności nie przyjmuje)

Zwracamy uwagę, że

C Y R «  B  E \ R  Y
daje dziś Wo środę

NADZWYCZAJNE PRZEDSTAWIENIE
dla dzieci i uczniów

po n a d z w y c  zaj  z n i ż o n y c h  cenach

KAHIEBICA
trzypiętrowa w Rynko, 14 okien frontu, 3 wielkie 
oklepy, piękne mieszkania i piwui ;e, do sprzedaniu. 
Kapitał potrzebny 40.000 żłr., pełnomocnictwo ma 

J. Strycharskr Kraków —  Głos Farbdu.

W ODEON1E
Dziś pierwszy występ kwartetu klownow muzykal­
nych pod wodzą p. Brauna, znanego powszechnie 

profesora na Cytrze.
Cały program nowy 1 bogaty.
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B ó l zęb ów  należy do najboleśniejszych ziemskich plag, lecz w najczęstszy!-'. przypadkach 
miżnaby sig 1 yło astrzed; od niego, gdyby regularnie i dokładnie czyszczono zęby, Że bm zębów, 
jak często słychać, jest bólem reumatycznym, jest mniemaniem, które sobie w ele jsób z bojaźni 
przeu lekarze m-dencystą wmawia. Mniemanie to jest w rzeczywistości mylno, gdyż ból zębów pocho­
d u  w wielu wypadkach od dziurawych z^bów Pruchnionie zębów znowu pochuc.zi od gnicia i proce­
sów fermentujących w ustach, wskutek których I worz> się mnóstwo pasożytów. Z „egu widoczno jest, 
t e  chcąc swe zęby od zepsucia ochronić, potrzeba usza zabezpieczyć od- gnicia i fermentacji. To 
osiągnie się, jeżeli się przyzwyczai do antiseptycznego płukania ust (kąpieli u°h zwanej) O d o l e m .  
Niechcemy, abj nas źle zrozumiano. Niecucemy podawać uniwersalnego środica przeciw bólowi zę­
bów (Od o 1 jest kosmetykom do codziennego utrzymywania w czystość1' i pielęgnowania zębów), ale 

ym środkiem uśmierzającym ból zębów), mówimy tylko, ze ból zębów powstaje w najgęstszychżadnym
w/padkacn on zęoow dziurawych, a że uenronimy się od psucia zębów konsekwentnem pielęgno sra­
niem zębów i r o z s ę a n ^ m  c z y s z c z e n i e m  tychże z pewnością. Ważnem jest, abj pielęgno­

wanie zębów odbywało się konsekwentnie dziennie i płynem antiseptycznym. Zwykłe czyszczenia 
proszkami, mydłem lub pastą, jest zupełnie bezcelowe, albowiem w takich razach pozostają nienaru­
szone ogniska zgnilizny (tyły zębów trzonowych, puste zęby, rysy w zębrch). Bezwarunkc- c pewuyi- 
antiseptyesnie działającyw środkioiu okazał sij O d o  1, Czyści on usta i zęby zupełnie od ™ zelkich 
niszczących zęby środkow i zgniłych pierwiastków. Płnkaiiie O d o l e m  przedsiębierze sig jak nastę­
puje: jeden łyk wody odolowej trzyma się w ustach przez 2—3 minut, (ażeby przeciwzgnilny Odo I 
wszędzie dobrze mógł być wsysany), drugm. łykiea przesuwa się tam i napowrót m ię!:; zębami 
i silnie wypłnkuje się całe usta. Całe to pos^powanie nazywamy O d o l i z o w a n i e m .  Kto Konse­
kwentnie odolizuje rano, w południe . wieczór swe usta, uenroni się wszelkich zgniłych i fenne a- 
tujących środków raz na zawsze. Doradzamy przeto najusilniej i sum> nnie wszystkim, kto swe zęby 
chce utrzymać nienaruszalne, aby się przyzwyczaił do pilnegc pielęgnowania us. O d o l e m .  Ciulu 
flaszka (oryginalna) wystarczająca na kilka miesięcy, kosztuje lzłr. w. a., pół flaszki 60 centów, 
dostać można w aptekach, droguerjach i składach perfum. 917 1— 1

Rertairroja w I leteln Pottera

F. f& jcipto w Kralowie.
O b ja d  z a  1 złr. 750

Środa inia  75-go Kwietnia b, r.
< K sól z pulpetami
< Bosoluik warsz. z drobiu 

C^ns^trme z gwiazdkami
Kok? po ruskuf  Szynka na m? derze

II. | Jajka w papilotach
3zt. mięL, au gratin

. Polędwi a angielska

m) Cot-de-boeufalaEsterchaz. 
• | Filet de pure a la Signiore

IV.

Pularda a la fricasse 
, Budyń czekoladowy 
j  Hrecoszki z śmietaną
1 Galaretka ananasowa 

Ber — owoce — kawa.
S u l i o n  Ł iiene ; o  w y r o -  

p p _ k i ł »  p o  1 z ł r .

KAPITAŁ
7800 dr.

na dobrą nipotele miejsKą,
do umieszczenia.

B/iźszej wiadomości udzieli kan- 
celaija adwokai ka Dr! Ławrom 
sklego, ulica G.odzka Nr. 55.

1067 1 j
Największy skład m a szy n  do 
a zy c ia  SINGERA czółeakowyoh 

■oti pierścionkowych i  r o w e r ó w

Józefa IWANICKIEGO oastąpc?

Na wyp ity od 21 z łi. I wy 
Gotówkę o 10% tanlei 65~3

JAMNIK,  nawołuje się : 
,S U L T L“

czarnej maści, z żółto-brunatnymi 
pięgami, nadco na jednej z tylnych 
oduczy z białą ylamą, a n<. karku 
z twardą skórzaną obrączi’ą, spiętą 
dwoma mosiężnymi pierścionkami 

przed paroma dniami.
.Najmniejsze poLzlaki za Odszu­

kaniem lub podaniem m.ejsi.a po­
bytu tegoż jamnika zechc. każdy 
za oupowiedniem wynagrodzeniem 
-donieść Lieutendntowi J c im ilo w i
b u  r d a n e h o w i  prcy 12 Bata- 
liorie otrzeiców ~r L u c h _ i .

1051 2 5

Młodzieniec,
z ukończonem niższem gimnazju-n, 

szumuje odpowieonieg zaięcfzi
w Krakewój lub ca piowincji, Ła 
aknwe zgłosz.nia dla J. K. do Ada
„Głosu Narudu“ . 1023 3 3

Zarząd Dobr Padstwa 
Konty p. Oćydów

potrzebuje natychmiast leśniczogu 
egz. praktyk ,nta las owego i kon- 
trolora, jbzna., ćmionego doLła lnie 
z gospodarstwem rolnem, chowem 
inwentarzy. — Reflektujący no­
gą świadectwa przysła, w odpisie 
w aa z podaniem warunków Świa­
dectwa nieuwzględnione zostaną 
bez odpowied:i i nie zwrócone.

1029 3 3

U R Z Ę D N I K
emerytowany, i kaucją 10 '0  złr. 
poszukuje .ujęcia biurowegi — 

Kraków posterestante Z. Z. 
*036 3 3

O s o b a
40 lat maiąca, przyjnre obo­
wiązki za panną służącą, lub 
dc zarządu lub nauk począt­
ków. eh dzieci, pod literami: 
W. W. w Bieczu. 1066 1 3

Ekonom
młody, Żor- ty energiczny i ma­
jący kaaliflkai je do prowadzenia 
gcrzelni, znajdzli od I-go Lipci 
ui .iliejsce w dob—tch Badln
pod Tarnowem — Zgłaszać się 
osobiście lub n&usyłaó świadectwa 
służbowe piOszę pod adresu 
Adam Kalinka właśó. dóbr w Bad’ny 
p. Tarnów. Kku 2 3

Krótki wykład

Litanii Loretańskiej
i s .M o w s l i e s jw K r a la w i b

wyjdzie z drnku z początkiem Ma­
ja  Cena egzemplarza 50 ct. Czysty 
dochód przeznaczony na rzec s ma­
łego Souiina-ium. — Dawniejsze 
ośn- roczników Mąjówek są jeszcze 
dc nabycia w ks.ęgai.aacn i u 
auton 1068 1— 1

DWA POKOJE
z przedpokojem, kuchnią i ugród- 
kiem, bez nobli, tudzież dwa po­
koje z przeapoicojem, umeblowane^ 
do wynajęcia ul. Naa Kudawą 4.

KRAKOWSKIE

Stowarzyszenie Pracy Kobiet
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że

wykonywa w swej Szwalń* wszelkie roboty
w zakres pracy kobiecej wchodzące,

jakoto : obrębianie i znaczenie ścierek, obrusów, sbrwet, szycie białych kaftanów 
i czapek dla kucharzy, fartuchów ula służby, prześcieradeł na materace i pod 
kołdry, poszewek na poduszki i jaśki, kompletne wyprany, od naj­
prostszych do najwytworniejszych, z dodaniem koronek kra­
jowych lub zagranicznych, wyprawki dia niemowląt i dzieci, sukienki 
dziecinne, bieliznę męsKą, damską, kościelną, bafty najróżniejsze i t. d.

Wszystko wykonywa się ’ ak najpunktualniej i najdokładniej, ze wzorową 
czystością wykonania po cenach najprzystępniejszych.
 Zamówienia przyjmuje się od godziny *7 rano
do godziny wieozór, -w IsTiedziele zaś do godziny 
lO-tej rano.

Polecając swą Szwalnię, zostającą pod facbowem kierownictwem wytra­
wnej zarządczym i dwóch przy kra waczek. donosimy zarazem, że znana firma 
krakowska . W I L H E L M  F E N Z “ zajmuje się komisową sprzedażą 
naszych wyrobów. Nadto na czas sezonu kąpielowego postarał się Zarząd Sto­
warzyszenia o komisową sprzedaż swych wyrobów we wszystkich zdrojowi­
skach Krajowych.

Kraków, te Lutym i $90,

1063 1 0

K R A K O W S K I E
Stowarzyszenie Pracy Kobiet,

Rynek gł. Nr. 33.

F’gurki św., ariołld aJoracyjne z kartonu lub masą,, obrazy świętych,
S t a c je  t lr o g i k r z y ż o w e j

w oleodrukach, litogrii. i ch Kann , ramy do tychże, krzy­
że i t. p., oraz NO (F O S C :  Obrazek b. ładny N- Panny Często
chowskiej, form. książkowego, wytłaczany na złjtem i srt^rnem tle* 

1 szt. 10 ct.. tuzin 1 złr, 100 azt., 7 z»r. — do nabycia 
w Npacjaln> ai sKładzic, artykułów treści religjjn.

KAZIMIERZA Za UCZKOWSKIEGO
w Krakowie, plao Jk&aijaoki 3STr- 8 .

Folwark
koło Bochni 104 mórg wybo­
rowej gleby, z dobremi bu- 

rnkami
do sprzedania.

Wiadomości bliższej udzieii 
Jan Si ych . rtki w adn. 

31 „Głosu Narodu11. 27-0

W ie ś
w Ks. M o w s i r a ,

s/4 mili od Krakowa od-1 
daloną, około 120 mrg. 
obszaru wyborowej gle-1 
by i bardzo dobre bu­
dynki mającą, — ma-1 

z wolnej ręki 1017 
Jan Strycharski 9 

Fraków (Głos Narodu) 
d o  s p r z e d a n i a .

K AM IEN ICA
II ptr., nowa, wolna od podatku, 
dobrze się rentująca, przy ul. Le­
nartowi!—i, w Krukcwie położona, 
jest ; wolnej lęki do s p r z e ­
dania. Kaj itał potrzeony 8 do 
10.000 złr. Bliższa wiaóumość w 
biurze adw. Dra Smularskiego, 
Kraków Grodzka 1. 15. 972 6-10

K A M I E N I C A
II piętrowa,

o 6 oknach frontu, z 3-ma skle­
pami, ogrodem i placem budowla­
nym, w śródmieściu, z dochodem 

3250 złr. 
za 39.0w0 złr. w. a. 

do sprzedania.
Kapitał potrzebny 15.000 złr M\a-
dot ość J. Strycnarski, Adm, GŁ 

Ncrodu.

W GLEB7E
nadwiślańskiej

nieulegającej zalewowi, 
mili od Krakowa, jest

obszar dworski
około 400 mrg., w czem około 
50 łąk reszta roli wyborowej 
z znakomitemi budynkami go- 
spodarczem., po przeciętnej 
cenie 250 złr, za mórg z in­
wentarzem żywym i martwym 
oraz z zastawami do sprze­
dania i każdego czasu d> ob­
jęcia. — Kolej w miejscu. 
Kapitał potrzebny około 50 

tysięcy złr, w. a.
Tyli o rzeczywistym reflektantom 
clzieli bliższych rriadomcści Jan 
Strycharski (Jłos Narodu Krakó c.

1Ó1-8 4 4

O S T A T N I T Y D Z IE A

C Y R X
W e irodę 15-go b. ni. o godz. 4  po poradnia

Nadzwyczajne przedstawienie
dla dzieci . uczniów po nadzwyczaj zni­

żonych cenach.
i loża złr. 2-50, miejsce n"merowane 20 ct.., I miejsce 15 ct., 

II miejsce 10 ct., Ualerja 6 ct. Dorośli płacą poł iwę cen 
wieczorn ych.

Program urozmaioc ny.
7 V J fczn y  słoń , , B l o n d i n “ . — N ie d ź t r ie d * :  jaho 
judzie! irtj ita. — Występ wszystkich artystów. -  Kenii- 

zna oantomina- — Wiać; i o godzinie 8 i;eny miejsu zwy- 
cząjnc — Benefis na dochód Głupiego A ilPTi*

Jutro przedstawienie Dniżenie zaprasza HKABY.

M nsdnry dla nczniów szkól średnich
najtaniej w mapazyitie krawieckim A. BERNii CKIEGO w Krakowie przy ul. Sławkowskiej I. 6

■vis 6. 'tria D E K ote lu  S a a l d e g f o .

Materjały ściśle przepisane w gatunkach wytrzymałych. Kolorach pewnych. — Robota dokładna.
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Pierwsza Komunija święta.
Pamiątkowe obrazki i książeczki, 

różańce i medaliki
od najzwyklejszych do najwykwintniejszych we wielkim 
wyborze p o  n a jta ń s z y c h  c e n a c h  poleca

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dra Władysława Miłkowskiego

w K r a k o w i e .

Dziś we środę 15- o Kwietnia

ETABLISSEBENT
.ODEON'

Kraków, ul. iw. Gertrudy Tl.
PROGRAM: 787 

Reżyser: J. Keller.
Kier. muzyki: 8. Cybulski.

c z ę ś ć  i.
I. i 2. Koncert Kapeli do­

mowej.
3. Panna Anna Krałlk, śpie­

waczka operetek.
4. Siostry Karoliny, tancerki.
5. Bracia Chalier, niemiecko- 

francusko duecisci, jako 
dama i mężczyzna.

6 Panna Jolly iouliette, su­
bretka.

7. Pan Alols Dangl, charakte­
rystyczny tomik.

8. Panna Wiktorja Karabin,
tancerka narodowa.

9. Misa Paula Walden, zna­
komita subretka.

10. Pna FIOVANNINA PERLĄ,
międzynarodowa szanso- 
netka.

—  10 uilnut pauzy. —
c z ę ś ć  i i .

II. Koncert kapeli domowej.
12. Pan YULEWSTON, ze swo­

im teatrem cieni.
13. Sześcioletni zadziwiający 

chłopczyk Józef Karabin, 
międzynarodowy śpiewak 
i tancerz.

14. Pan Ludwik KARABIN, 
mistrz na reku.

15. B r a u n  e t  l . s n g ,  
kwartet muzycznych klo­
wnów.

Stowarzyszenie Pracy
1064 Kobiet, i  s 

p o t r z e b u j e  u z d o ln io n y ch

s zw ac ze k
do białego ssycia. Robotę oddaje 
się także do domu —
_________ Rynek Nr: 33.

W -
R O f W E R

pneumat. system Adler 15, 
nio do nabyci s  

w handlu Wgo Szabłowskiego, Su­
kiennice Nr. 2.fiJ  1062 1 3

Sławny Nadlekarza i fizyka 
Dra G. Schmidta

Olejek na słuch
usuwa czasową głuchotę, wy­
pływ z uszu, szum w uszach i 
tępy słuch. Do nabycia po 2 
złr. za flakon wraz z użyciem 
w Aptece Ludwika Rosenberga 
w Krakowie. 789 5 52

HYGYENICZNE

artykuły gumowe
r o z m a i t e ,  

w y s y ł a j ą  p o d  d y s k r e c j ą
o d w r o t n i e

ReimiFriedricli
W  K R A K O W IE  

Linja A — B, Rynek Nr. 37.
Cennik specjalnie na żądanie 

gratis i franco._______ 964 4 O

pierwszego Sierpom i1. , -  iuai-szei;o 
'sprzedaje wszystkie nowe fortepiany I pianina m o -^ s .  

jege składu 5\'„ poniżej cea fabrycznych I zadowahiiam się N. 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu Źe tak Jest r zo -X . 

czywiścła. o tem można ałą łatwo przekonać przy pomocy jużtc zn ies ie -\  
ala się wprost z fabryką, ktśrMuddomu jaknajobęwiej ułatwiani, juito oen- \  

utkew 1 ksląiok rachunkowych, bftbre wszystkim z całą gotowością pokazuję. — \  
b )  Częścią reszty, która ml pozostaje od fabrycznego ra- V

bata, opłacam wszystkie k o » ^ g y  szta przewozu danego n arzęA
dzla muzycznego od fabry-^^Mja kl aż do miejsca przezna-\

cienia c) Na żądaaie w y - , K I K " Byłam fortepiany I pla- \
Sina ze wskazanej ml bryki wprost pod wsku- \

zaajrmmli reeee-lsprze■ ^ ■ h d a ję  je na tych samych \
, na których ■ H b w H w i ł f  aprmdaję narzędzia mu-\

zyoze^RWbjd ijąoe tlę aa moim składzie ka-
[. idy wtęo taki fortepian, M H H  który (-  p. w
kosztuje aa ?słejs«i we „ | ? a j  jjH || | łafcr-se 400 złr., a z

[ opakowaniem I deetawą (te- P- ko-
aztowałby 43U złr. — H i ' ;  M sprzedają za złr. 380
I edatawiam aż do Tar- J | |  aowa dszptetalf d) z* .
wazyatkle aewe, aajtadate aarzędzlaC
m zyozoa mojego de (a w.ęo za fortepimy
ad złr. 300 i pianina od złr. 200) daję porękę

20 -lstalą. * )  Każde aa~ i « ł l | jjH B y  rzędzie unzyozae kupione
u mule (alko w moim dzie, albo w jakiejkolwiak

fabryoe za moim pośredni- ctwomj przyjmuję aapowrót
w tej aamej oenle, w jakiej ja sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupne, f )  Sprzedając fortepiany i pianina
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa

więcej, jak sprzedsjąc je za połówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych e mnie w komis 
pośredni - zupełnie '■rinterc- 

570 8 - 5 2  t  -f!. •

Zarząd dóbr

i jul k w

Poszukuję pokoiku
wygodnego bez mebli, z obsługą 
i wiktem, przy inteligentnej ro­
dzinie, lub poważnej wdowie po 
urzędniku. Zgłoszenia dod adres. 
H. Baranowski Adm. Gł. Narodu. 

1033 2 3
K O W O  O T W A R T A
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Mleczarnia centryfugalna

litr 8 et. 
4 „

• w  K r a k o w i e  I P l a o  S z c z e p a ń s k i  8

poleca N ABIAł po uastępnjącycli niskich cenach:
Mleko prosto od krowy niezbierane

„  z b ie r a n e ..................................
,, k w a ś n e ..................................
„ „ ze śmietaną , .

Śmietanka s ł o d k a ............................
„ k w a ś n a ................................

Maślanka codzień świeża . . . .
ś m i e t a n k a

e
f i
5B

28
32

3

a
P
f i

w Poahomch p, stryj
poleca j !

Zbożejare do
394 S iew u , J6 20 II

K A R T O F L E ,

NA SEZON WIOSENNY
otrzym ał ju ż  r

MAGAZYN MOD
Aletsamiry tnszczyństiej

Cenniki na żądanie franco.

-M
0

Specjalność!
DLA PAŃ GOSPODYŃ 

i Cukierni

Specjalność!
DLAPAŃGOSPODYŃ 

i Cukierni

at
9
X0

p i a n k o w a
litr od 70  ct.

na zamówienie.   _
C odzień  św ieże  m a sło  d eserow e  śm ieta n k ow e, 

1 k lg . o d  1 złr. 40  cen t. 1025 10
Masło kuchenne świeże 1 klg. 1 złr. 16 ent-

Równocześnie utrzymujemy na składzie sery domowe do 
kuchr', krsjowe i zagraniczne, bryndza, powidła, jaja, suszone 
śliwki i owoce, konfitury, „usz^na włoszczyzna, grzyby etc. 

Odbiorcom w  większej ilości odstępuje się stosowny rabat.
Z poważaniem Zarząd mleczarni centryfugalnej.

9

f i
9

f i
9
5
9-
t

ZEn. IEI O S I B A
w Krakowie, Rynek główny Nr. 23, (l-sze piętro)

nagrodzony na Wystawie krakowskiej 1887 i lwowskiej 1894
752 9 0 poleca swój

SKŁAD SUKIEN MĘZKIGH
cywilnych i wojskowych

jakoteż i stroje narodowe.
Nadmieniam, że otrzymałem świeży transport mater-
jalów  wiosennych z fabryk krajowych i zagranicznych
z pierwszej ręki, mogę przeto wszelkim wymaganiom Szanow­
nej P. T. Publiczności zadość uczynić. Ceny najumiarkowańsze.

843 H A N D E L  9 0

V. C. Angelusa
w Krakowie, Grodzka I. 2 

(dawniej F. Bruno Hahn)
otrzymał i poleca: 

modne paski łuskowe i taśmo­
we, weloniki i modne ręka­
w iczki (imitacja duńskich) tu­
dzież pończochy czarne od 
25 ct. i gorsety z doskonałym 
francuskim krojem od złr. 2'50. 
tiry ogrodowe i krokiety.

Podejmuję się przeprowadzenia

parcelacji
folwarków. -— Gwarancja pod ka­
żdym względem zapewniona. Zgło­
szenia: Feiiks 2, poste restante 

877 Kraków. 6 4

K A S  J U R K A
z dobrą rekomendacją, z kaucją 
300 złr. znajdzie umieszczenie w
większym handlu w Krakowie. — 
Zgłoszenia Kraków, poste restant. 
A. B. 1037 3 3

wysokopiennych,
z pięknemi koronami, w do­
borowych odmianach (prze­

ważnie herbaciane)
l O O  s z t u k  4 0  z ł r .

poleca 1047 2 6

Z A K Ł A D  OGRODNICZY
Stanisława Jeżka

W  W A D O W I C A C H .

K ra k ów , ulica G rod zka  l. 2  
l=sze p iętro , 

bardzo tanie i eleganckie 
Kapelusze, 

K w i a t y  i W s t ą ż k i .
Zamówienia zamiejscowe zała- 

twia natychmiast.________705 2 0

Praktykant
do handlu papieru i artykułów reli­
gijnych, zamiejscowy, dobrej kon- 
duity, zna idzie zaraz umieszczenie.
Juljan Kurkiewicz,

1031 Kraków Mały Rynek. 3 3

P I E G I
plamy i inne wyrzuty skórne znikają 
już w 7 dniach zupełnie i bezpo­
wrotnie po użyciu znakomitego 
nieszkodliwego kremu am­
browego Dra Chriatoffa.

Prawdziwy jest tylko we flasze- 
cikach, zielonym lakiem zapieczę­
towanych. 504

Cena 8 0  centów. 
Główny skład we Lwowie

Majątek
z ie m s k i

obok stacji kolei, w pobliżu 
Krakowa, w lesistej zdrowo­
tnej okolicy położony, obej- 
mijący 170 morgów obszaru, 
jest pod korzystnemi warun­
kami, z powodu działu fa­

milijnego 
do sprzedania lub wy­

dzierżawienia, 
j [ Bliższej wiadomości udzieli 

kancelarja adwokata Dr Smo­
larskiego, ul. Grodzka L. 15. 

1021 2 3©

w aptece pod „srebrnym orłem“ 
Zygm. Ruckera, dla K rakow a
w aptece W. Redyku i E. Hellera. 
W  Rrodach w aptece Leona
Kailira.

T. WISKIDA
p la c  M arjack i

FRYZYER DAMSKI
uczeń Ardeiiaaiego 

Parfnmeija, modne 
szpilki.

MONITEUR de la COIFFTTRE 
899le.

Miody lat 20, inteligentny 
człowiek, posiadający już zna­
jomość gospodarki, p o a z n k n j e  
posady praktykanta gospodar­
czego w większym majątku. Ła­
skawe zgłoszenia pod adresem: 
Kraków ulica Długa Nr. 19. Z. 
Kuliński. 1015 3 5

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c o o o o o o o o o o

§ Ogłoszenie licytacji i
8^  dnia 20-go Kwietnia 1896 r. i dni następnych.

■«scna« îw- *
O

Dyrekcja Zakładu pożyczkowego
na zastawy ruchome przy Kasie Oszczędności w Krakowie

p od a je  do  p u b licz n e j w ia d o m o śc i, iż

I  K O S Z T O W N O Ś C I I
w złocie, srebrze i drogich kamieniach

od  d . 31 g rn d n ia  1894 r. włącznie, jak również ubrania, bielizna i to­
wary łokciowe d o  d. 30 cze rw ca  1895 r. włącznie zastawione, a dotąd 
ne wykupione ani prolongowane, stosownie do §. 22 statutu, zostaną sprzedane 
najwięcej dającemu w drodze publicznej licytacji, która odbędzie się dn ia 20-go 

K w ietn ia  1896 r. i d n i n a stęp n ych  o godzinie 9 i pó ł przed południem.

878 3—3 przy ul. Szpitalnej pod L. 15.
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed Q  
terminem licytacji t. j. do 18-go Kwietnia 1896 r. włącznie, pospieszyły 2  

JT z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.

o o o o o o o o o o o o o o o o c o o o c o o o o o o o o o

10-15 q. Łubinu lii

żółtego, do siewu po 7 flr. loco 
stacja Krzeszowice, ma do sprze­
dania Jan Strychar8kl, Kraków

1058 „Głos Narodu“ . 1 5
Potrzebna jest 1060

n a u c z y c i e l k a
Polka z niemieckiem językiem do 
małych dzieci. Wiadomość od godz. 
10— 1. Ul. Szlak 1.181 ptr. 1 2

P A N IE N K A
18 lat, skromna, z ukończoną 8 
klasą,, życzyłaby sobie umieścić 
się u jakiej zacnej szlachetnej ro­
dziny Da ws', do kształcenia dzieci 
w naukach i w robotach ręcznych, 
za skromnem wynagrodzeniem. Ła­
skawe zgłoszenia ilo Adm. Głosu 
Narodu dla J. Kr. 1054 1-5

Dzierżawa.
Folwark w Jasielskim, 150—160 
mórg obszaru dobrej ziemi z do- 
bremi budynkami, z młynem, tar­
takiem, 2-ma stawami i całemi 

zasiewami, 
je s t  na la t  9, po  5 złr. z  m or_

g i o d  św . Jana
do wydzierżawienia.

Podatki płaci właściciel i dodaje 
10 sąg drzewa na opał gratis. 
Kaucja 1000 złr. — Objaśnień 
ustnie lub pisemnie za nadesła­
niem 15 cnt. marki, udzieli Jan 
Strycharski, Kraków „Głos Na- 
rodu“ . 1053 1 3

O om na p o b y t  
l e t n i

przy stacji kolei Jordauów, wraz 
z 24 morgami gruntu, j»»t za 

200 złr. rocznie
do wydzierżawie­
nia, lub też tanio do 

sprzedania.
Wiadomość osobiście lub za na­
desłaniem 15 cnt. marki, w Dzials 

Ogłoszeń „Głosu Narodu11. 
1057 1 5

Porębski i Zimler
Kraków, Rynek gł. L. 8r

polecają: 802

Gorsety francuskie
krój zupełnie nowy, wykona­
ny ściśle według anatomi­
cznych pomiarów, przy u- 
względnieniu warunków" hy- 

gienicznych, oraz

G O R S E T Y
w ied eń sk ie

z pierwszorzędnej pracowni, 
z dobrego ruaterjału i staran­
nie wykonane, kroje zastoso- 
wane do sukien ostatniej mody.
Pierwsze chrześcijańskie

kupna i sprzedaż}
wszelkich ruchomości

ni. Grodzka L. 3, parter, oficyn
(<dawniej Bracka 6). 

Załatwia kupno i sprzedaż
m ebli, garderoby męzkie 
i damskiej, biżuterji, dy 
wanów, antyków, instru 
mentów muzycznych etc. 

Przyjmuje do zamiany i d 
sprzedaży wszelkiego ro 
dzaju ruchomości tak di 
ozdoby jak do codziennegi 
użytku służące.

Jf. Leśniewska1011
N A U K I  K R O J U

podług najpraktyczniejszego i naj 
łatwiejszego systemu wiedeńskie­
go : sukien, żakietek, okryć, rotund 
i t. d., oraz wszelkich ubiorków 
dziecinnych, wyuczam z wszelką 
1059 dokładnością. 1 2 
Uczennice zamiejscowe znajdą v 

mnie umieszczenie i opiekę. Zara- 
zem wykonywam wszelkiego rodzą' 
ju roboty, w zakres, toalety dani' 
skiej oraz modniarstwa wchodzące 

L. ŁATKIEWICZOWA 
Kraków, Mikołajska l. 5, I  piętr

Osoba młoda
znająca krawiecczyzng, krój, białe 
szycie, obeznana z zarządem do­
mu, posznkiąje zajęcia tu
w mieście lub na prowincji. — 
Adresu udzieli Administrac. „Gło 
su Narodu11: 1055 2 3

Bryndzę Liplawską SwŁ Ż .T ’ Edm. Klimek w Krakowie
Przy handlu pokoje do śniadań. — Piwo pilzneńskie i bawarskie* 1065

Właseioleika l wydawo/yni: Jozeta^Hogoszowa. W diakami W. Koraeokiogu w iwanowie.


